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stwierdzając że zbrojne zajęcie Nadrenii było maru- 
szeniem paragrafu 43 Tralciatu Wersalskieśo 


Ribbentrop złożył protest przeciwko rezolucji rady ligi 


LONDYN, 19 marea. (PAT). 
O godz. 10.30 rozpoczęło się 
historyczne posiedzenie rady. 
w którem po raz pierwszy od 
czasu: opuszczenia Genewy wzię 
ła udział delegacja niemięcka. 
Przy końcu stołu posiada) 
go kształt podkowy, w im 
foteln po prawej stronie zasiadł 
von  Ribbentrop, ma po 
swej prawej stronie aryen 
nego fuż dziś tłumacza dr. 


Schmidta, który te same: funke-|- 


cje pełnił również przy. Śtrese- 
mannie i innych niemieckich 
delegatach, . występujących w 
lidze narodów. Obrady rozpo- 
częły się w sposób suchy I 
wcale nie zdradzający donio- 
słości historycznej chwili. Prze 
wadniczący: Bruce, uderzywszy 
młotkiem w stół, krótko. hez 
żadnego wstępu oświadczył po- 


dostu, że udziela głosu przed- | 


stawicielowi Niemi 


Przemówienie 
Ribbentropa 


Von Ribbentrop natychmiast 
donośnym głosem odczytał prze 
mówienie w języku niemieckim 
które trwało 25 minut. 

Oświadczył on na wstępie, że 
rząd niemiecki długo rozważał 
i wahał sie, ale wreszcie zdo- 
cydował się przyjąć zaprosze- 
nie, skierowane do niego przez 
rade ligi. Von Ribbentrop pod- 
kreślit, że stanowisko Niemiee 
do zagadnienia, które jest na 
porządku dziennym, fest znane 
z mowy kanclerza Hitlera, wy- 
głoszonej 7 marca. 

Przechodząc następnie do o- 
mówienia paktu francusko- so | 
wieckiego, von Ribbentrop o- 
świadczył. stan faktyczny 
wskutek wejścia w życie tego 
sniuszu jest następujący: 

1) zgórą 200 miljonów lud- 
ności zwiazku sowieckiego, 
Franeji i Czechosłowacji two- 
rzą „wspólny blok, 2) Francia i 
związek sowiecki są najpoteż- 
niejszemi mocarstwami militar 
nemi świata 3) sojusz ich jest 
wyłącznie skierowany przeciw 
Niemcom, 4) przez dodatkowy 
sojusz ZSRR i Czechosłowacią 
zwiazek sowiecki, który granie 
z Niemcami nie posiadał, no- 
średnio przysanął sie w ten spo 
sób do sranicy Niemiec, 5) na 
mocy powyższego sojuszu Fran 


LONDYN, 19 marca. (PAT.) — O godz. 15.30 
otwarte zostało publiczne posiedzenie rady, ce- 
lem przeprowadzenia głosowania. 

Przewodniczący Bruce w swym charakterze 
delegata Australji wygłosił krótkie przemówie- 
nie, oświadczając, że przedpołudniowe wywody 
delegata Niemiec W NICZEM NIE ZMIENIŁY.) 
JEGO POGLĄDÓW NA SPRAWĘ ZŁAMANIA 
PRZEZ NIEMCY ART. 43 TRAKTATU WER- 
SALSKIEGO i naruszenia postanowień locarneń- 
skich. 

Bruce oświadczył, że głosowaniem, jakie nastą 
„pi, zadania rady nie będą wyczerpane ze wzglę- 
du na to, że Locarno stanowi część składową pak- 
tu ligi, a w myśl art. 7 paktu reńskiego rada ligi 
powołana jest do dałszej akcji. 

Bruce oznajmił następnie, że głosowanie od- 
bywać się będzie w takiej kolejności: Najpierw 
głosować będą członkowie rady nie zaintereso- 
wani bezpośrednio, następnie przewodniczący 
rady, potem państwa gwarantujące, wreszcie pań 
stwa gwarantowane. 

Głosowanie dało następujące wyniki: 

ZA REZOŁUCJĄ głosowa gentyna, Da- 
nja, Hiszpanja, Polska, Portugalja, Rumunja, 
Turcja, Sowiety, Australja, W. Brytanja, Włochy, 
Belgja i Francja, Chile wstrzymało się od głoso- 
wania. Delegat Ekwadoru był nieobecny. 

NIEMCY GŁOSOWAŁY PRZECIW. 

Przewodniczący stwierdził, że REZOLUCJA 
ZOSTAŁA JEDNOGŁOŚNIE PRZYJĘTA, albo- 
wiem jeden głos wstrzymujący się oraz jeden głos 


Po ogłoszeniu przez przewodniczącego wyni- 
ku głosowania, zabrał głos delegat niemiecki Rib- 
bentrop, który zgłosił w imieniu rządu niemiec- 
kiego krótki protest. Oświadczył on, że rząd NIE- 
MIECKI ODRZUCA PRZYJĘTĄ OBECNIE R 
ZOLUCJĘ i zastrzega się przeciw niej jaknaj 
kategoryczniej, albowiem nie Niemey, lecz Fran- 
cja wskutek zawarcia przymierza wojskowego 
z Rosją sowiecką winna jest naruszenia paktu 
locarneńskiego. Ribbentrop oświadczył, że gdy- 
by członkowie rady udzielili więcej czasu jego 
wywodom, złożonym dziś przed południem, to 
wówczas doszliby może do innego rezuitafu. — 
Ribbentrop oświadczył z naciskiem, że przyjęta 
dziś przez radę ligi rezolucja nie wytrzyma sądu 
historji. 

Po tym proteście Ribbentropa zabrał głos mi- 
nistęr Flandin, który oświadczył, że gdyby Rib- 
bentrop swego protestu nie składał, to nie za- 
bierałby on głosu. W tych warunkach jednak 
podkreślić musi, że żadne państwo nie ma pra- 
wa samowolnie i jednostronnie naruszać praw 
międzynarodowych. Flandin oświadczył jeszcze 
raz, że rząd francuski w uroczysty sposób zgła- 
sza gotowość odesłania spornej sprawy paktu 
franeusko - sowieckiego i paktu locarneńskiego 
do międzynarodowego trybunału sprawiedliwo- 
ści w Hadze. 

Na tem posiedzenie publiczne zostało zakoń- 
czone. Przewodniczący Bruce oznajmił, że jutro 
przed południem odbędzie się prywatne posie- 
dzenie rady ligi, celem ustalenia dalszej proce- 


| 


przeciw, oddany przez Niemcy, jako stronę za- 
interesowaną w sporze, nie liczą się. 


Tekst uchwały rady ligi 


LONDYN, 19 marca. (PAT,) — Tekst uchwa- | 
lonej dziś przez radę ligi narodów rezolucji fran- | 
cusko - belgijskiej brzmi jak następuje: 

„Rada ligi narodów naskutek skargi Belgji i| 
Francji, skierowanej do rady dnia 8 marca 1936 | 
roku stwierdza, że RZĄD RZESZY NIEMIEC- 
KIEJ NARUSZYŁ ART. 43 WERSALSKIEGO 
TRAKTATU POKOJOWEGO przez wprowadze- 
nie sił zbrojnych i obsadzenie niemi w dn. 7 mar- 


dury. — 


ca 1936 roku zdemilitaryzowanej strefy, ustalo- 
jnej w art. 42 i następnych traktatu wersalskie- 
(go'i w pakcie łocarneńskim. 

Rada ligi narodów wzywa sekretarza gene- 
ralnego. aby w wykonaniu paragrafu 2 art. 4 te- 
go paktu powiadomił niezwłocznie jego sygna- 
tarjuszy o stwierdzeniu uczynionem przez radę 
ligi narodów. 


f 


Rząd niemiecki odrzuca zarzut, 
że jednostronnie uchylił układ, 
' bowiem w pojęciu Niemiee na- 
ruszenie układu nastąpiło ze 
strony Francji, wskutek czego 
przestał on wogóle istnieć. 

Co do wysunięcia przez kry- 
tyków tezy, że nałeżało sprawę 
skierować do międzynarodowej 
Instancji rozjemczej, von Rib- 
bentrop oświadczył, że raczej 
było to obowiązkiem Francji 
wyjaśnić najpierw stosownej 
międzynarodowej instancji roz- 
femczej, czy projektowany pakt 
franeusko - sowiecki jest zgod- 
ny z paktem locarneńskim. — 
Przedewszystkiem zaś fak pod- 
kreślił Ribhentron, fakt zawar- 
cia sojuszu wojskowego z So- 
wietami otworzył przesłanki po 
lityczne, których żadna instan- 
cia furydyczna nie byłaby w 
stanie rozważyć. Decyzja nie- 
miecka wywołana była również 
przekonanięm, że na drodze ro- 
kowań z mocarstwami - sygna- 
tarjuszami Locarna mey_nie 
uzyskałyby zaspokojenia swych 
żądań i jedyny, ekwiwalent, ja- 
ki z niemieckiego punktu wi- 
dzenia wchodził w grę w tym 
wynadku, mianowicie przywró- 
cenie pelnej suwerenności w 
Nadrenii. nigdy nie zostałby 
przyznany. Doświadczenia Nie- 
miec z ubiegłych kilku lat by- 
ty dla nich co do tego wystar 
czajacym dowodem. 

Ribhentrop zakończył swe 
przemówienie podkreśleniem, 
że obecnie Niemcy gotowe są 
przekreślić całą przeszłość i roz 
począć współprace w Europie 
jako wolny naród. Podkreśliw- 
szy raz jeszcze gotowość Nie- 
miee do przyjaźni z Francją, 
von Ribbentrop przedstawił raz 
jeszcze propozycje Hitlera, ja- 


słowacia przypisują sobie pra- 
wo samodzielnego określenia 
napastnika. Francja zwłaszcza, 
podkreślił von Ribbentrop, mo- 
że samodzielnie zdecydować. 
kto jest napastnikiem, czy So- 
wiety czy Niemey. Stwierdzające 
następnie, że intenefe jurydycz 
ne, zawarte w umowach locar- 
neńskich, nie odpowiadały wy- 
tworzonemu stanowi rzeczy | 
podkreślając, że z punktu wi- 
dzenia praktycznej polityki e- 
wentualne zastosowanie sank- 
gii z art. 16 paktu ligi równo- 
Yześnie przeciwko 2-m tak po- 


cja, Związek sowiecki i Czecho- 


tężnym  mocarstwom byloby 


nierealne, von Ribbentrop za- 
znaczył, że NIEMCY NIGDY 
NIE PODPISAŁYBY LOCAR: 
NA, gdyby -w swoim czasie 
przy rokowaniąch nad tymi u- 
kładami przewidywany był ten 
stan rzeczy, jaki wytworzyły 
sojusze Związku sowieckiego z 
Francją i Czechosłowacją. Von : 
Ribbentrop położył specjalny 
nacisk na to, że gdyby te prze- 


słanki były znane, to pakt reń: | 


ski nigdy nie doszedłby do skut 
ku. 

Zdaniem rządu Rzeszy — so- 
jusz francusko - czechosłowac- 
ko - sowiecki burzy równowagę 


Europy i unieestwia przesłanki 
na których układ  locarneński 
¡byt zawarty. Rząd niemiecki 
j wobec tego uznaje, że układ lo 
| earneński został naruszony i de 
facto uchylony. Rząd i narńd 
niemiecki łudziły się coprawda, 
że sojusz Franeji, Czechosłowa 
cii i Związku sowieckiego nie 
[bedzie ratyfikowany. 
jednak. gdy ratyfikacja nasta- 


wencją było przywrócenie peł 
nej suwerenności Nadrenii, bo- 
wiem rząd niemiecki posiada o- 
bowiązek dbania o bezpieczeń: 
stwo swego kraju i obywateli. 


Obezzie | 


piła. jedyna możliwą konsek- | 


ko zmierzające ku prawdziwej 
stabilizacii pokoju europejskie 
go. 

Po przemówieniu von Ribben 
tropa rada odroczyła sie do po- 
poludnia. 


Wyjazd Flandina 
| ivan Zeelanda 


LONDYN, 19 marca (PAT.) — 
Premjer Flandin wystartował z 
|lotniska w Croydon do Paryża o 
godz. 17-ej. 

LONDYN, 19 marca (PAT.) — 
|Premjer van Zeeland odjechał 
do Brukseli 
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SUMIENIE SPOŁECZNE 


Pod redakcją profesora Marjana Lubeckiego i kierownic- | 
twem adw. H. Świątkowskiego ukazał się w Warszawie nowy 
miesięcznik p. t. „Sumienie społeczne”. Z pisma tego wyjmuje- 


chrześcijańskiej istoty, która się jeszcze nie wolno byłoby poria- 
wam w niczem nie sprzeciwia- dać do odpowiedzialności jed- 
ła, uważacie wszyscy za zbrod- nych za winy drugich — a tyl- 


my interesujący artykuł programowy, który podajemy poniżej, 


z pewnymi skrótami: 


W sąsiedniem państwie wy- | kroków, zwala się na bruk, je- 


budowano wysoki mur, oddzie- 

lający rasę panującą od ras — | 
wedlug tamtejszych wyobrażeń. 
admiennych, iciśłej biorąc, 

od ludności żydowskiej. Wobec 

tego muru — jakże niesłusznie 
jest uważać historyczny mur 

chiński za synonim zasklepie- 

nia sie w sobie i zacofania! Mur 

i był eudem techniki, ma | 
m w swoim czasie poważ- | 

znaczenie strategiczne, 
„Mur aryjski* zasadniezo jest 
pomyślany jako uniemożliwie- 

nie współpracy ludzi -brasi dla 
dobra całej ludzkości. Ale też 
i sama idea ludzkości wraz ze 
rwiazanemi z nią dążeniami pa 
cyfizmu, szczerego socjalizmu i 
1. p. ustąpić musi przed idea 
drapieżnego narodu. 

Co więcej setki tysiecy ludzi, 
pozostających w kraju „naze- 
wnątrz tego muru chce się ma- | 
sowo wytracić, wygubić przez : 
wygłodzenie odbierając im środ 
ki zarobkowania i równocześ- 
nie uniemożliwiając im emigra- 
cie przez niedopuszczenie za- 
brania swego dotychczasowega 
dorobku. 

Dotad przy najostrzejszych 
prześladowaniach narodowościo 
wych żądano bezwzględnej lo- 
ialności dla danego rządu, prze 
iecia sie inną kulturą £ jezy- 
kiem, czasem nawet inną naro- 
dowością. Ale żyd niemiecki 
wogóle wobec niemieckości in- 
nej pozycji nie zajmował. To, 
tzem zawadza, jest już sama 


podoba 
się u nas niektórym, a raczej 
vIrcieliby ja na naszym gruncie 
jeszcze przewyżsryć. 

A że na oficjalne zreałtzowa 
nie ich marzeń przy obecnych 


rządach jakoś zunełnie się nie | 
zanosi, więc rozpoczęli działa- | 


nie na własną reke 

Rei wodzi młodzież akademie 
ka, chyba wszystkich wyższych 
uczelni naukowych w Polsce— 
Napada na kolegów, również i 
na koleżanki, bije, kaleczy, 
«rzuca ze schodów, zmusza do 
przesiadania się na tylne ławki 
Kije się także kolegów chrześ- 
jan za „przestepstwo“ chodze 
z żydami czy żydówkami. 
Prasa nazywa to przeważnie 
„manifestacjami*. Wobec tych 


manitestaeji swoich wychowan 
ków zwierzchności uniwersytec 
kie okazują sie dziwnie bezsilne 

Jeśli 


tak  mostępuje kwiat 
przyszli kierownicy 
narodu. czegoż moż- 
ua spodziewać się od szumowin 
społecznych? 

To też prasa podaje do wia- 
domości ramachy nożowe na 
żydów, oblewanie ich kwasem 
siarczanym, wybijanie wystaw, 
niszczenie towaru, rozrzncznie 
straganów, wkońcu i wrzucanie 
bomb do sklepów. do domów 
modlitwy... W tem cały szereg 
wypadków śmiertelnych. 

Ograniezam się do znamien- 
uych przykładów. W Sosnoweu 
podlożono we drzwiach synaga 
ui hombę. Wybuch! 12-letni 
chłoniee, sierota, Rozenblum, 
który właśnie wchodził, by po- 
modlić się za duszę matki, od- 
wraca sle, ucieka kilkanaście 


(rand-Kino 


Dziś i codziennie 


śpiewa 


lita mu wypływają... śmierć. 


A teraz słuchajcie, antysemi- , 
ei, eo wybyście powiedzieli, 
żyd podłożył bombę pod 
kościół i gdyby w ten sposób 
padł chłopiec chrzecijański? — 
A żyd przed Bogiem czy przed 
przyrodą jest takim samym 
człowiekiem, jak wy i do czego 
wy macie prawo, to on ma tak- 
|że. Ale czy kiedykolwiek żydzi 
napadati na. chrześcijan jako 
na chrześcijan, na połaków ja- 
ko na polaków? Wasi rgęczen- 
nicy „zamordowani“ przez ży- 
dów „to albo pogromezyey, al- 
bo najczęściej niejasne osobi- 
stości, ginące przy  riiackich, 
nożowych rozrachunkach z rąk 
takich samych metów. żydow- 
skich. Ale jeśli takie ofiary kła 
dziecie na karb całego społe- 
czeństwa żydowskiego, to weż- 
cie w takim razie na siebie 
wszystkie ofiary żydowskie, 
(wymordowane przez bandytów 
włamywaczy, przez  rozhójni- 
ków drogowych, „chrześcijan 
naturalnie nie zapominając po- 
równać obustronnie, cho*by 
zgrubsza, ich ilości... 


A może do tych uroczystych 
nabożeństw żałobnych, po któ- 
rych, wiec bezpośrednio po mo 
dlitwie „i odpuść nam nasze wi 
ny, jako i my odpuszczamy na- 
szym winowajcom*, odprawia- 
cie ekscesy antyżydowskie, ze- 
cheecie także dołączy si Ebart - 
wianie mszy za 3-letnig dziew- 
ezynke chrześciiankę, którąście 
zamrodowałi w Radomiu, ob- 
rzucając żydów kamieniami — 


Myśle. że nie chciefiście iei za- 
bijać, myślę, że zamordowanie 


nię. Więc właśnie z waszego , 
punktu widzenia powinniście | 
stę starać dopomóc tej duszy, 
która wskutek morderczych a- 
wantur przez was popieranych 
zbyt wcześnie rozstała sie z cia- 
tem, pozos ewiajęc tu matkę. 
rozumiecie? Matke  " 

Narazie wystarczy. 

Zarzuty przeciwko żydom?— 
Są nacjonalistami, są asymila- 
torami i fałszują polską kultu- 
re aryjską. Są zacofanymi 
natykami — są bezbożnikami 
1 wo 
komunizm,popierają kapit 
Też wystarczy! Gdyby i 
wszystkie możliwe i niemożliwe | 
zarzuty, przytaczane przez an- 
tysemitów, były prawdziwe, 


lko każdego za popełnione przez 
niego przestępstwa lub poniera 
nie przestępczości. 


Amtysemici cheg wyprzeć ży- 
dów z ich zawodów, wyobraża- 
fac sobie poprostu, że zaima 
ich miejsca. Etycznie — mówi 
to samo za siebie. Snołecznie— 
ys sie przez to nie zmniej- 


iiański czy żydowski) powiek- 
|sza kryzys.. Więc jeśli żyd da- 
rade, właśnie dla 

| niezwiększania kryzysu, nie mo 
żna umyślnie wysadzać go 7 sio 
ldła. Dalej, jeśli żyd w jakimś 


SEZONU! 


„NIZURKI” 


Genialna reżyserja 
WILLI FORSTA 


Fenomenalna kreacja 


POLI 


REKORDOWY SUKCES 


„PALACE” 


NAJWIĘKSZY PRZEBÓJ 


NEGRI 


KINA 


ar stosunku katolików do żydów 


Ogłoszony został list paster- 
ski ks. kardynała prymasa 
Hlonda. 

Orędzie składa się.z 3 części. 

Mówiąc o problemacie żv- 
dowskim ks. kardynał Hlond 
ogranicza się tylko do. jego 
strony moralnej w związku z dzi 
siejszem położeniem. Stwier- 
dziwszy, że „żydzi walczą z Koś 
ciołem katolickim, tkwią w wol 
nomyśliciełstwie, stanowią a- 
wangardę bezbożnictwa, ruchu 
holszewickiego i akcji wywroło 
ale podkreśliwszy także 
że nie wszyscy żydzi są facv 
że b. wielu z nich to ludzie wie 
rzący. uczciwi. sprawiedliwi, 
miłosierni i dobroczynni. ks. 
kardynał dodaje: 

„Przestrzegam przed importo 
wana z zagranicy postawą ety- 
ezna, zasadniczo i bezwzgłęd- 

nie antyżydowska. 

Jest ona niezgodna z etyką 
katolicką. Wolno swój naród 
więcej kochać: nie wolno niko- 
go nienawidzieć. Ani żydów:— 
W stosunkach kupieckich do 
brze jest swoich uwzględniać 
przed innymi, omijać sklepy ży 
dowskie i żydowskie strącanv 
na jarmarku, ale 


nie wolno pustoszyć sklepu ży 


dowskiego, niszczyć żydom to- | 
warów. wybijać szyb, obrzucać 
petardami ich domów. 
Należy zamykać się przed 
szkodliwymi wpływami moral- 
nymi ze strony żydostwa, od- 
34444029992099004920090 


U dorastającej młodzieży 
stosuje się rano  szklaneczkę 
naturalnej ody gorzkiej 
Franciszka-Józefa. Przy uży- 
ciu takowej jej czyszczące dzia- 
łanie na krew i naprawa funk- 
eji żołądka i kiszek u dziewcząt 
i chłopców daje zbawienny 
skutek. Zalecana przez lekarzy ! 


344043004040400000923000 


dzielać się od jego antychrześci 
jańskiej kultury, 2 zwłaszcza 
bojkołować żydowską prasę i 
żydowskie demoralizujące wv- 
dawnietwa.- ale 
nie wolno żydów napadać, bić 
kaleczyć, oczerniać. 
Także w żydzie należy usza- 
nować i kochać człowieka i bliś 
niego, 
choćby się nawet nie umiało u- 
szanować _nieopisanego tragiz- 
mu tego narodu, który był stró 
żem idei mesjanistycznej, a któ 


rega dzieckiem był Zbawiciel. 

Gdy: zaś łaska Boża żyda o- 
świeci, a on szczerze pójdzie da 
swojego i naszego Mesjasza, wi 
iajmy go z radością w chrześci 
jańskich szeregach. Miejcie się 
na baczności przed tymi, któ- 
rzy do gwałtów antvżydow- 
skich judzą. Służą oni złej spra 
wie. Czy wiecie, kto'im tak ka- 
że? Czy wiecie, komu na tych 
rozruchach zależy? Dobra spra 
wa nic na tych nierozważnych 
czynach nie zyskuje. A krew. 
która sie tam niekiedy leje. to 
krew polska”. 


Poruszywszy zwięźle bolącz- 
ki na tle 7 i 10 przykazania i 
stwierdziwszy manoszenie się 
rozwiązłości, ks. kardynał pyta: 


„Czy to człowiecza kultura 
zalegać kabarety i domy roz- 
pustne? Czy to męskość i kul- 
tura męskości usidlać kobiety, 
uwodzić cudze żony, wypędzać 
z domu swą ślubną towarzysz- 
ke życia. rozbijać spokojne ro- 
dziny? Czyż to rozrywka dla 
ducha ludzkiego ten rozpusiny 
ton zabaw. ten element zmysło 
wy w łańcąch nowoczesnych, 
ta często tak mało przystojna 


elegancja towarzyska?“ 


Ale też sprawa etyki jest tu Z 
płaszczykiem i to źłe dobranym | 


vawodzie wykonuje swoja pra: 
cę lepiej, niż kto inny, dajmy 
na to polak, to to jest dogod 
niejsze dla całego  społeczeń- 
stwa polskiego, niż żeby to 


|konywał np. polak nieudninie. 


otwarta konku 


Jeśli zaś zwołer 
wego ograniczenia żydów 
nych zawodach, stosownie 
ich ilości w kraiu, uwa: 
stanowisko za 
to należy rozciągnąć n. 
kie zatrudnienia, a więc 
rzyć żydom te zawody, z kt 
ich całkowicie wyparlo, powo- 
dując w ten sposób pewien 
przerost elementu żydowskiego 
w zawodach wolnych, jemu do 
tąd dostepnych. 

Ci, którzy biją żydów. soto 
wi są w każdej chwili obrócić 


w da 
da 
swe. 
to 


się przeciwka rzadowi. Où na- 
padów na żydów przechodzą do 
napadów na wolnomyślicieli. 
czego przykładem narznienie 
przewodniczącego koła Polskie- 
go Związku Myśli Wolnej w 
Łodzi. Nznadaliby, gdyby mo 
di, wszystkich inaczej myslą- 
cych pod względem reŇ 
politycznym czy jeszcze jakim. 
Antysemityzm jest zarazą mo 
ralną, która zatruwa snołeczeń 
stwo — nietylko na jednym od 
cinku — sprawy żydowskiej — 
Jest to nacjonalizm w swojej 
najniższej formie. Jest w tem 
ogrom nienawiści, mocy zła. — 
zbiorowa psychoza i sugestja 
tak potężna, że nieraz trzeba 
wyrobionego charakteru, by słę 
jei nie poddać... Walcząc z am- 
tysemityzmem, walczymy © du 
szę polską, o to, by nie dała się 
wciągnąć w otchłań barharzyń 
stwa. Gdyby się obecnie pojawi 
ły świetlane postaci proroków 
Starego Testamentu, ba 
sam Jezus Chrystus, wszystkła 
represje wojującego antysemity 
amu nugodziłyby w nich viches- 
nie, tak jak godzą w ich da- 


cha... 

Chrześcijańska ft przedefirze 
ścijańska jeszcze) zasada mtłoś 
ci obowiązuje realnie I pozytyw 
nie wobec wszystkich, niestety. 
że wogóle to trzeba dodać: 
wiec i wobee żydów. Do nafża- 
fośliwszych obrazów  dziejo- 
wych należały te, jak to nomi- 
nalni wyznawcy idei miłości 
mordowali i prześledo ży: 
dów. że ci jakoby tej idei mi 
łości nie uznają. 

Uważamy sprawę 
tak jak każdej mnie 
śladowanej, za swoją 
sprawę. 

Daleki jest od nas zarówna 
antysemityzm otw. jak i 


żydowską, 
ości prze 
własną 


antysemityzm ukr; wyzna- 
wany nawet przez - mw. 
postępowców. 


Występujemy zarówno prz 
terorowi wo d 
niom do uśmiercania bez ter 
ru: przeciw bojkotowi ekono 
micznemu i towarzyskiemu. 
do tego także, by 
iść (plemienną 
czy wyznanie va) zastepować 
drugą nienawiścią (klasową). 
Zmierzać należy do zbliżenia 
ścijanina i żyda jako hra- 
ta - człowieka z bratem - czła- 
wiekiem, do wzajemnej 
lacji kulturalnej dla 
wszechludzkich, do podnies 
nia moralnego zarówno społe- 


celów 


czeństwa nolskiego, jak i żydow 
skiego. B. Gorzeń 


JEANETTE Mac DONALD 
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W powadze i skupieniu obchodził kraj 


rocznicę imienin Ś. p. Marszałka Piłsudskiego 


Odsłonięcie pamiątkowei tablicy w Warszawie w domu, gdzie 
zamieszkał Komendant po powrocie z Magdeburga 


WARSZAWA, 19 marca. — 
(PAT) Dzień imienin Marszałka 
Piłsudskiego cały kraj i stolica 
obchodziły w powadze i skupie 
niu. 

W: godzinach rannych na pla 
cach publicznych przy zaistalo- 
wanych głośnikach radjowych 
zgromadziła sie ludność stolicy, 
słuchając nadawanego przez ra 
dio nabożeństwa, odprawiane 
go w Ostrej Bramie, a następ- 
nie wygłoszonego wczoraj prze 
mówienia pana Prezydenta Rze 
czyposboliłej, które zostało u- 
trwalone przez Polskie Radjo 
na płytach i dzisiaj powiórzone 
przez wszystkie rozgłośnie pol- 
skie. 

O godz. 10 ks. biskup wolo- 
wy W. P, Gawlina odprawił ci- 
cha msze św. w kaplicy pałacu 
belwederskiego, przybranej ki- 
rem Na nabożeństwie obecny 
był pan Prezydent Rzplitej z 
małżonką w otoczeniu domu cy 
wilnego i wojskowego, pani 
marszałkowa Piłsudska z rodzi 
ną. p. premier Zyndram - Koś- 
łkowski. generalny inspektor 
sit zbrojnych gen. dyw. Rydz - 
Śmigły, rząd in corpore, gene- 
ralicja, przedstawiciele władz 
oraz delegacje, 

Przy ulicy Moniuszki 2 w do 
mu, gdzie zamieszkał Marsza- 
wk po powrocie z Magdeburga, 
nastąpiło odsłonięcie pamiątko- 
wej tablicy. Mowe wygłosił pre 
zes Ranku Polskiego płk. Koc. 


Przemówienie 
ministra Koca 


Mówca przedstawił nastroje; 
pamujące w kraju na krótko 
przed npowrolem komendanta 
Piłsudskiego z Magdeburga i 
skreślit obraz gorączkowych 
mac organizacyjnych do akcji 
rozbrojenia okupantów. Akcję 
prowadziła POW, prowadżona 
wówczas przez głównego ko- | 
mendanta POW. obecnego ge- 
iueralnego inspektora sił zbroj- 
nych, gen. Rvdza - Śmigłego. 

Preżes Koc wspomniał dalej, 
jako naczelny komendant POW 
w r. 1918 o trudnościach, z ja- 
kiemt musiał walczyć sztab P. | 
O.W. W obawie przed dekon- | 
spiracją musiał ciągle przeno- 
sić sie z Tae na miejsce. 


s 


cie brzy ul. Moónitiszki 


pensjona 
2, należącym do p. Romanówny | 


członkini POW., Tutaj też przy- 


Ami ś$elić, 
nie będzie moż 


„Głosu Poran | 


Warsz. kores! 
nego* telefonuie 

Związek izb rzemieślniczych | 
rozważał projekt nowelizacji 
przepisów o zakazie pracy nie- 
dzielnej w piekarniach i fryzjer 
niach, Ponieważ nie osiągnieta 
w tej sprawie iednolitej opinii. | 


| zgłosił 


gotowano mieszkanie dla ko: 
mendanta. Prezes Koc opisał 
dalej wzruszającą chwilę przy- 
jazdu komendanta  Piłsudskie- 
go do Warszawy. 

„Około 6 nad ranem dnia 10 
listopada o dżdżystym i zamglo 
nym poranku stanęliśmy gro- 
madką koło t. zw. uroczystego 
wejścia dworca głównego. Po- 
sterunki niemieckie funkcjono- 
wały w całej pełni. Dwóch żoł- 
nierzy w polowych mundurach 
stało przy wejściu. Po chwili 
oczekiwania spostrzegłera zda- 
leka zbliżający się samochód 
regenta Zdzisława Lubomirskie 


go. Z samochodu wysiądł ks. 
Józef Lubomirski w towarzy- 
stwie adjutanta rtm. Rostwo- 


rawskiego i wszedł — mijając 
posterunki niemieckie. Zdecydo 
wałem się podówczas błyskawł 
cznie, aby bezprawnie wejść ra 
zem z księciem, Za mną kilku 
moich kolegów. 

bkim krokiem ruszyliśmy 
naprzeciw. Niemal w teiże chwi 
li pociag stanął. Komendant na 
tychmiast wysiadł z wagu, a 


padł mi ten niezmierny honor 
powitania pierwszemu na zie- 
mi polskiej Komendanta į Wo- 
dza. Zameldowałem: „Obywate 
lu komendancie. Imieniem Pol- 
| Organizacji Woj 


za nim jego szef sztabu gen. Ka 
zimierz Sosnkowski. W mgnie- 
niu oka znalazłem się przed ko 
mendantem i jako kómendamto 
wi naczelnemu POW i przez to 
dowódcy jskowemu _przy- 


etr- 


miara 


długotci 


ła” miara zużycia prądu 


ło miaro sprawności świetlnej 


ło jednostka większa 
równa l0 lumeno m. 
Wysoce ekonomiczne żarówki 


dekalumenowe TUNGSRAM D 


daiq jasne a tonie oświetlenie 


TUNGSRAM J 


Z DWUSKRETNYM DRUCIKIEM 


Projekíusiawgyouboju 


na porządku dziennym dzisiejszych obrad sejmu 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 

Na porządku dziennym -dzi- 
siejszego posiedzenia sejmu o go 
dzinie 16 na dziewiątym punk- 
cie znajduje się ponownie pro- 
jekt. ustawy o uboju zwierząt go 
spodarskich w rzeźniach. Wałka 
o szechitę będzie dziś wznowio- 
na zatem około godz. 20-€j i po- 
trwa zapewne do późnej nocy. 

Pozatem na porządek dzien- 
ny posiedzenia, zawierający 13 
punktów, weszło kilka wnio- 
sków poselskich w pierwszem 
czytaniu, które zasługują na u- 
wagę. A więc między innemi pro 
jekt awy o zniesieniu podat- 
ku wojskowego. Wniosek ten 
poseł Hołyński, Treść 
niosku sprowadza się do tego, 
że podatek wojskowy byłby po- 
brany po raz ostatni w roku p- 
datkowym 1935. Do ciekawych 
także projekt 
w Stanisława Mroza i Bole- 
jego o nadanie 
praw szkół akademiekich szko- 


'łom: Szkole Głównej Handlowej 
ema | donosi Reuter z Addis Abeby — 


ami picc 
na w niedzielę 


| postanowiono przeto uznać no- 
welizacię przepisów za niedoi 
rzałą. Jednocześnie postanowio | 


no zwrócić się do władz o =a- | 


ostrzenie kontroli nad ścisłem 
przestrzeganiem przepisów a 
czasie pracy w piekarniach i 
fryzjerniach 


Sprawcy zamachu bombowego 


na lokal TOZ-u w 


GRODNO, 19 marca. (PAT). | 
Energiczne śledztwo, prowadzo 
ne przez grodzieńskie władze 
śledcze w sprawie podłożenła 
w dniu 16 b. m. bomby pod lo- | 
kal tow. ochrony zdrowia KACA 0% 
ności żydowskiej, doprowadzi- | 
ło do ujecia sprawców tego 7a- 
machu terorystycznego. 

Nicią przewodnią śledztwa | 
było ustalenie, że zegarek do | 


Grodnie — ujęci 


mechanizmu zegarowego bom- 
by nabyty został u zegarmi- 


| strza Kustina w Grodnie w ub. 


niedzielę przez 2 młodych ludzi 

W czasie przeprowadzonej 
konfrontacji ustalono, że spraw 
cami podłożenia bomby byli Al 
| fons Panasiu i Dominik Ja- 
| roszewicz, głośni jako prowody 
rzy zajść antyżydowskich w 
Grodnie. 


| osobiście bitwą. 


|li zadraśnięci trzej doktorz. 


w Warszawie, katolickiemu uni- 

wersytetowi lubelskiemu, Wol- 

nej wszechnicy polskiej w War-|przysługiwałyby częściowo pra- 
szawie, akademji handlowej w|wa, z których korzystają wycho- 
Poznaniu, Wszechnicy handlo- |wankowie państwowych szkół a: 
wej w Krakowie. Wszystkie te | kademickich. 


szkoły otrzymałyby wspólną na- 


Negus na czele armii 


stara się powstrzymać ataki wojsk włoskich 


WARSZAWA, 19 marca (Pat.) van Schelven 

Według wiadomości ze źródeł 
francuskich i angielskich, po- 
między Amba Aladzi a jeziorem 
Aszandzi w dalszym ciągu toczą 
się zajadłe walki.  Abisyńczycy 
twierdzą, iż wojska ich, któremi 
osobiście dowodzi Haile Selassie, | 
zdołały na tym odcinku powstr: 
mać przynajmniej chwilowo o: 
fenzywę włoską. 

Na froncie ogadeńskim ofenzy 
wa włoska jest jeszcze w okresie 
przygotowań. 


zwę „Prywatne szkoły akademic 
kie“, Wychowankom tych szkół 


lenderski został 
ranny. 

Według wiadomości ze źródeł 
włoskich, na froncie południo- 
wym panuje bardzo ożywiona ak 
cja lotnicza. Ma ona m. in. na ce- 
lu przeszkodzenie koncentracji 
wojsk rasa Nasibu na linji Dega- 
gonbadou — Danan. 


ński, który dowo-| 
operacjami na fron 
cie północnym, pracuje — jak 

( 


Warsz, koresp. 
nego“ telefonuj 

Na skutek zawiadomień, ro- 
zesłanych przez służbę śledczą 
w pociągu Warszawa — Sosno- 
wiec aresztowano wczoraj po- 
szukiwanego od dłuższego cza- 
su uczestnika napadów bandyc- 
kich w Małopolsce wschodniej. 
Ukrywał się on ostatnio na te- 
renie Zagłębia Dąbrowskiego 


po 20 godzin dziennie. Pomimo 
nieustannego bombardowania 
przez artylerję i samoloty wło- 
skie, znajduje się w najbardziej 
zagrożonych miejscach, kierując 


Podczas jednego z ostatnich a- 
taków lotniczych na Kworam, 
odłamkami bomb włoskich zosta 
y, na- 
leżący do brytyjskiej misji Czer- 
wonego Krz: dr. Melly, To- 
wneshend evens. Doktór ho- 


eee aa] 
Go zfakiego wyrośnie? 


TARNÓW, 19 marca. (PAT) 
Policia tarnowska przychwyci- 
ła na wybijaniu szyb w skle 


Z ostatniej chwili 


Wczoraj późnym 


rozegrała się wstrząsająca trage- 
dja w mieszkaniu 50- letniego 


pach i mieszkaniach żydow- | kupca Oskara Esslingera. 

skich 12-letniego Tomasza Smo | Wczoraj około północy żona | 
łuchę. Wobec nieletności wi. | Esslingera została zbudzona głu- | 
nowajey, ukarano jego matkę |chemi jękami. 


P. Esslingerowa zapaliła szyb- | 
ko Światło, a wówczas oczom 


administracyjnie za brak dozo- 
ru nad dzieckiem 14-dniowvrm 


jej przedstawił się straszny wi- 


idok. Nadóżką 


aresztem. 


witam obywatela komendanta 
w stolicy“, Komendant odsalu- 
tował i podał mi rekę. Widać 
było na jego zmęczonej i pory: 
tei cierpieniem twarzy głębokie 
wzruszenie. Następnie w imie- 
niu Polskiej Rady Regencyjnej 
powitał Józefa Piłsudskiego ks. 
Lubomirski. 


Następnie w pałacu Frascati 
Komendant przejął władzę z rąk 
Rady Regencyjnej. Po godzinie 
mniejwięcej Komendant wy- 
szedł, pożegnał się z księciem, po 
czem wsiedliśmy do samochodu, 
który książę oddał do dyspozy= 
cji Komendanta. Gdy samochód 
ruszył po chwili milczenia Ko- 
mendant mnie zapytał: „No, a co 
teraz?“ Zameldowałem Komen- 
dantowi, że jedziemy do przygo 
towanego mieszkania”, 

„Tutaj w tym domu Józef Pił- 
sudski mówił dalej prezes 
Koc — rozpoczął swą pracę nad 
rozbudową niepodległej już Pol- 
ski, jako Naczelnik Państwa, po- 
nieważ Rada Regencyjna w ręce 
Józefa Piłsudskiego w dniu tym 
złożyła swą władzę. 

Kończąc, mówca oświadczył: 
„Na wieczną rzeczy pamiątkę i 
upamiętnienia miejsca i czasu 
rozpoczęcia działalności Wskrze 
siciela państwa polskiego w nie- 
podległej już Ojczyźnie, została 
tutaj wmurowana tablica. Niech 
świadczy i przypomina obecne- 
mu pokoleniu 0 czynach Wiel- 
kiego Marszałka“, 


Delegacja rabinów 
u gen. Rydza-Śmigłego 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego" telefonuje: 

Wczoraj, w dniu imienin gë- 
neralnego | inspektora armji, gen. 
Rydza-Śmigłego, zgłosiła się do 
niego delegacja rabinów, pro- 
wadzona przez rabinów Lands- 
manna i Horowitza z Małopol- 
ski. Rabini złożyli życzenia i.pro 
sili generała, by jako następca 
Marsz. Piłsudskiego okazywał to 
leraneję i zrozumienie dla spraw 


wieczorem. ¡krwi leżał jej 
w domu. przy ul. Kopernika 32 | 


żydowskich. 


W pociągu aresztowano 


grożnego bandytę z Małopolski 
Głosu Poran | pod nazwiskiem Józef Czarniee 


ki. Ścigały go listy gończe za 
napad bandycki w Tarnopol- 
skiem, gdzie zrabował 10.000 
dolarów. Przy aresztowanym 
wczoraj znaleziono jeszcze 500 
dolarów, pochodzących z tego 
dawnego rabunku. Czarnieckie. 
go oddano do dyspozycji władz 
sądowych w Tarnopoln. 


Poderżnął sobie gardło 


Zamach samobójczy kupca 


ż 

Okazało się, v czasie snu żo 
ny Esslinger poderżnął sobie gar 
dło brzytwą. Ostrze brzytwy 
| przecięło krtań i naczynia krwio- 
nośne. 

Zaalarmowano pogotowie, któ 
| rego lekarz dr. eszewski prze- 
wiózł Esslingera do szpitala św 
Józefa w stanie bardzo ciężkim. 

Przyczyny rozpaczliwego kro- 


w wielkiej kałuży | ku Esslingera. nie ustalono, 


ZU. HL— 


- 1936 


„GŁOS PORANNY- 


Nowa strefa zdemilitaryzowana 


zostanie utworzona w Nadrenii i obsadzona przez woiska 
francuskie, angielskie i włoskie 


19 marea. (PAT) =- 
Procedur: 
nie rada ligi zastosuje, jest nastę 
e Locarna 
j projekt za- 
aby sporne zagadnienie 
i paktu francusko - so- 
wieckiego z paklem  locarneń- 
skim przekazać do eyonu ha 


WYCH ZARZĄDZIE Ń OCHRON- 
NYCH 


którą praw dopodob |: 


ires conservatoires) w po- 
j strefy zdemilitaryzo- 
adrenji, OBSADZO- 
A MIĘDZY- 
iemcy, cze- 
go należy oczekiwać, uchylą się 
od oddania sporu trybunałowi 
haskiemu i nie zgodzą się na 
wspomniane zarządzenia tymcza 
sowe, spór mimo to odesłany 
hędzie zapewne do Hagi, a w mię 
dzyczasie aż do uzyskania orze- 


-|czenia, rada poleci sygnatarju- 


szom Locarna, aby w braku sku- 
tecznych zarządzeń ochronnych 


zawarli między sobą stosowny 
układ, zapewniający bezpieczeń 
stwo naruszone wskutek wyco- 
fania się Niemiec z zobowiązań 
locarneńskich. 


Układy te wejdą wówezas w 
życie w postaci specjalnych gwa 
rancji brytyjskich dła Francji i 
Belgji, w których wspólne nara- 
dy sztabów odgrywać będą do- 
niosłą rolę. 

Przy tej procedurze zyska się 
nieco na czasie i odwlecze po- 
wzięcie decyzji conajmniej na 2 


miesiące. Po tym okresie, gdy try 
hunał haski wyda orzeczenie i 
gdy odbędzie się już plebiscyt w 
Niemczech i wybory we Francji. 
przystąpi się do szerzej: zakrojo- 
nych rokowań na temat cało- 
kształtu bezpieczeństwa i stabi- 
lizacji pokoju w Europie. Spe- 
cjałne gwarancje, jakich Wiel- 
ka Brytanja udzieli obecnie Fran 
cji i Belgji, pozostałyby w mocy 
na cały okres prowadzenia tych 
rokowań. W kuluarach rady li- 
gi była jaż dziś mowa o tem, że 


dzie zapewne do Brukseli nowa 
europejska konferencja o ntrwa 


Agencja Reutera donosi, 
posiedzeniu 


leniu bezpieczeństwa i pokojn, 


Ribbentrop u Edena 
LONDYN, 19 marca (PAT.) — 


że- po 
rady ligi ambasa- 


dor von Ribbentrop odbył w Fo- 
reign Office konferencje z min- 
strem Edenem, który miał zako- 
munikować mu zasadnicze tezy 
projektu układu, opracowanego 


dziś pode 
na początek czerwca zwi ołana bę | łantów mo! 


zebrania reprezen- 
rstw locarneńskich. 


Francja i Belgja zignorowały propozycje Hitlera 


Przygnębienie w Berlinie z powodu jednomyślnej uchwały rady ligi narodów 


Zdjęcia n płssarnego poniadsenie redy figi warodóm 


BERLIN, 19 marca (PAT.) — 
Prawie jednomyślne przyjęcie 
przez radę ligi wnioskn francu- 
sko -.helgijskiego wywołało w 
Berlinie .przygnębiające wrażc- 
nie. Liczono: się wprawdzie, że 
wniosek uzyska dużą większość 
wśród reprezentowanych na ra- 
dzie. mocarstw, Nie przypuszcza- 
no jednak, aby po bezpośred- 
nich wywodach delegacji rządu 
Rzeszy nastąpiło tak jednomyśl- 
ne potępienie akcji Niemiec. — 

Najprzykrzejsze wrażenie bo- 
daj wywarła jednak wiadomość 
o wyjeździe z Londynu mini- 
strów Flandina i van Zeelanda. 
W wyjeździe tym widzi się ta 
CAŁKOWITE IGNOROWANIE 
PRZEZ FRANCJĘ I BELGJĘ 
PROPOZYCJI KANCLERZA. 

Wobec tego stanu maleją wi- 
doki zrealizowania życzenia Nie 
miec, wyrażonego w depeszy do 
sekretarjatu rady ligi rozpoczę- 
tia „najrychlej* ogólnych roko- 
wań na temat propozycji kancele 
rza. Niepewność eo do ostatecz- 
nych decyzji, które poweźmie 
konferencja mocarstw locarneń- 
skich wzmaga dezorjentację. 

Stanowcze zastrzeżenia, lecz 
i pewne obawy wywołują poda- 
ne przez dzienniki niemieckie 
wiadomości z Londynu, jakoby 
konferencja mocarstw locarneń- 
skich obradowała dziś na temat 
propozycji, dotyczących zdemi- 
litaryzowania tylko niemieckiej 
strefy nadreńskiej oraz wprowa 
dzenia tam międzynarodowej po 
Jicji oraz na temat ścisłej współ- 
pracy sztabów franeuskiego i 
angielskiego. 
+ 


NAJMILEJ i NAJWESELEJ 
spędzisz wieczór tylko w Restauracli 
» KOI A i 
KOMETA” czy 76) 
Plerwszorzędna kuchnia, 
Dctorowa orkiestra Dancing 


0000050604600 i 
wa | zycie z 


| 


Czynniki miarodajne nchyła-| wy mocarstw locarneńskich, 


ją się od wyjaśnień, kiedy nastą- przedewszystkiem pośredniczą- | 
pi wyjazd delegacji niemieckiej | ce wysiłki brytyjskie, ambasador 


z Londynu. 


Przypuszczać jed-| Ribbentrop nie opuści narazie 
nak należy, że mając na oku za- | Lo: 
równo toczące się jeszcze rozmo | ż: 


ynu. Niezależnie od zastrze 


protestem rządu Rzeszy po wy- 


konaniu przez sekretarza gene- 
przeciwko uchwale rady Ji-|ralnego ligi polecenia zawartego 


wyższej „bezzwłocznie moc: 
stwom sygnatarjnszom* 
locarneńskiego. 


Delegacja niemiecka ma lotniska w Lozdywie. Na pierwwym planie (1) von Ribbentrop. 


a|gi, złożonych dziś Bezpośrednio | w uchwale dzisiejszej oraz zako- 
przez vom Ribbentropa, liczyć | munikowaniu tej uchwały 
się należy jeszcze z formalnym 


paktu 


Szwagierka Grzeszolskiego oskarża 


Kuczalska twierdzi, że oskarżony otruł dzieci, 
ponieważ POREDA mu w małżeństwie 


PRS 
(Tel. „Głosu 


19 marca. 
Porannego*'. 


cicielskim _ Grzeszolskiego wy- 
wołały zeznania siostry zmarłej 
jego żony Kuczalskiej 


Dwoje przeciwrixów 


Kuczalska, bezwątpienia roz- 
histeryzowana niewiasta, nie u- 
krywa żadnych drastycznych 
szczegółów sprawy. Jest wy- 
mowna, świetnie orientująca 
się w labiryncie wielokrotnych 
swoich zeznań, aczkolwiek spo 
ro czasu minęło od wypadków, 
które sa przedmiotem rozpozna 
sia w tej ponurej sprawie 

Grzeszolski jest zimny, wyra: 
chaw:ny — panujący całkow- 
rice ned soba. uzbrojony w ra- 
nctowame szczegóły sprawy w 
powarańczowym zeszycie, z wy 
ladu przypominającym pad- 
ręczną ksiege kontową. 

Jstotnie, są w nim konta-po 
iego ostatnich lat życia, 
konta brzemienne w wypad. 
które w konsekwencji zawiodły 
go na ławę oskarżonych. 

Dość pewnie Grzeszolski czu- 
je się na tej ławie oskarżonych 


| 


| ARAT Tas 
Dużą ie w proċeėsie tru- | 


łowi wszystkie słowa 
reaguje żywo na 
ie, niewygodne dlań zezna- 
i cynizmem przepaja swoje 
oświadczenia. 


Łącząły ich bliższe 
stosunki 
Grzeszolski stale mówi o bliż 
szych stosunkach, łączących po 
z Kuezalską. Ta natomiast za- 
przecza jakoby kiedykolwiek 
łączyły ią bliższe stosunki z 
Grzeszolskim i twierdzi, że nie 
czyniła mu nigdy propozycji 
małżeńskich. Przeciwnie -~ ta 
Grzeszolski chciał się z nią oże 
nić pod warunkiem. że zaprze- 
stanie przeciwko niemu kam- 

panii. 
Na czas wyjaśnień Grzeszol- 
skiego zarządzono tajność ror- 


afnie 


pev 


prawy, 
Dramatyczny jest- równise 
szczegół rozprawy, dotyczący 


ograbienia zwłok Lucyny (cór 
ki Grzeszolskiego) przez Kuczal 
ska. 

Obrońca zapytuje Kuczalską. 
czy rozkopywała grób Lucyn» 
na cmentarzu w Czełądzi 

Świadek stwierdza. że miała 


dochodzenie w tej sprawie, igi 
nak prokurator że umorzył. 
Obr.: Czy zmarła żona miała 
klejnoty? 
w.: Owszem miała, nosi je 
dziś Stawicińska, obecna- żona 


Grzeszolskiego. 
Obr.: Kto je zdjął z trupa? 
w.: Nie wiem, one 


zostały po kiłku dniach Grze 
szolskiemu. 

Obr.: Dlaczego młał Grzeszol 
ski otruć dzieci według pani 
zdania? 

Św.: Bo tylko GrzeszOiski był 
w, tem zainteresowany, aby 
dzieci otruć, Dzieci przeszkadza 
ły mu w małżeństwie ze Stawi- 


| 


| 


ciska. 

Po zeznaniach Kuerałskiej 
sąd przystąpił do przesłuchania 
świadków lekarzy, którzy leeeg 
li w czasie choroby dzieci Grze 
szolskiego, Jako świadków pe 
wołano 9 lekarzy. Zeznawałi m. 
in. dr. Starzyński i dr. Liedke, 
którzy opisując przebieg chore 
by dzieci stwierdzili, że nie rot- 
poznali w okresie leczenia ©- 
znak zatrucia,  skonstatowali na 
tomiast, że obiawy chorobowe 
były ;u obojga dzieci podobne. 
Pozatem lekarze świadkowie 
przypominają sobie, że w cza- 
sie ciężkiej choroby dzieci Grze 
szolski był zupełnie spokojny. 


Zwłoki Venizelesa 


wystawione w ciągu 2 dni w katedrze ateńskiej 
ATENY: 19 marca. (PAT)— |kanie w czasie pobytu w Ate 


ra z powodu zgonu Venizelosa 
ogłosiła 40-dniową żałobę, zwło 
i b. premjera wystawione z0- 
taną w ciągu 2 dni w katedrze 


ateńskiej. przed przewiezieniem 
na Kretę. Rząd zezwolił wdo- 
wie po Venizelosie na zamiesz- 


| Na prośbę partii liberalnej, kłó uach we własnym pałac 


sekwestrowanym 
1925. roku. 
tycznych, 


od 
Zdaniem kół poli- 
enizelosa bę- 
cy sie jeszcze 
na wewne- 


'rzna sytuacje Grecji 


Nr. 19 


„GŁOS PORA 


Aleksander Dumzs 


Dyplomaci są często zapalonymi 
sportowcami. Czytaliśmy niedawno, 
że min. Eden każdą prawie wolną 
chwilę spędza, grając w tennisa. Po- 
dobno i minister Beck jest zwolem 
nikiera tego sportu. Jego specjal- 
uość, mówią, to backhandy. 

* 


Jak pozbyć się można natrętnego 
wierzyciela? Pasyła mu się na imie 
niny tango „Ostatnia niedziela". 
Środek ten podobno zawodzi tylko 
w jednym wypadku: jeżeli wierzy- 
ciel jest niemuzykalny. 


Co będzie, gdy pułk. Koc stanie 
się zwolennikiem inflacji? Waluta 
nasza zacznie się Kocić, 

* 

O życiu erotycznem jednego z kie 
rowników Trzeciej Rzeszy krążą 
rozmaite pogłoski, kwestjonujące 
niekiedy jego kwalifikacje w tej 
dziedzinie. Sceptycy twierdzą, że 
100 proc. męskość okazał on jed; 
przy gwałceniu traktatu wer- 
salskiego i paktu locarneńskiego. 

* 


Hans Mayer, młody  hitlerowiec, 
przyjechał w odwiedziny do swego 
krewnego w Polsce. 

Pewnego razu Hans przechodząc 
obok stawu wpadł do wody, a nie 
umiejąc pływać — począł tonąć. 
Ostatnim wysiłkiem krzyczy prze: 
rażającym głosem: 

— Hilfe! Hilfe! 

W tej chwili przechodzi mieszka- 
niee pobliskiej wioski; zatrzymuje 
się, patrzy spokojnie na tonącego i 
mówi: 

— Hilfe, hilfe. Dobrze ci tak. Za- 
miast uczyć się po niemiecku, trze- 
ba było nauczyć się pływać... 

£ 


Gazety sowieckie pisząc o agre- 
sywnych zamiarach Niemiec wzglę- 
dem Sowietów, sugerują myśl, ja- 
koby Polska miała udzielić Rzeszy 
poparcia dla jej celów. Mówiąc języ 
kiem sportowym, Polska miałaby 
odegrać w tym wypadku rolę 
„becka”% w ataku niemieckim. 

= 

Mecenas X jest zapalonym hri 
stą 

— Czy pan umie grać na forte- 
pianie? — spytał go raz jeden ze 
znajomych. 

— Umiem — odparł adwokat — 


ale nie lubię, bo się karty ślizgają. 


20.101 — „GŁOS PORANNY" 


— 1935 


w najbliższych dniach da swoim Czytelnikom wyjątkową i przyjemną niespodziankę, rozpoczy- 
nając druk nowego typu powieści ilustracyjnej. Tempo naszych czasów i nerwowa atmosfera, 
w jakiej rozwija się życie, sprawiają, że wielu ludzi nie posiada cierpliwości, aby czytać stale 
powieść w formie dotychczas przez dzienniki praktykowanej. „Jednak wszyscy ludzie odczu- 
wają potrzebę oderwania się codziennie na chwilę od kłopotów i trosk dnia powszedniego. Dla 
nich właśnie przeznaczona jest nasza powieść ilustraeyjna, Wybraliśmy na ten cel nieśmiertelne 


dzieło 


Aleksandra DUMASA 


„TRZECH MUSZKIETEROW" 


ji i jącej niefrasobliwego 
pełne fantazji poetyckiej, genjalnego rozmachu, frapującej treści i przedniego, 
humoru. Powieść ta ujęta została w formę kilkuset ilustracji, naświetlonych skondensowaną tre- 
ścią kapitalnej powieści Dumasa. 


Wierzymy, że ten typ powieści znajdzie uznanie w 


szeroki 


jch rzeszach naszych Czytelni- 


ków i da im tę możliwość oderwania się codzień na chwiłę od kołowrotu powszedniego, działa- 
jąc jak orzeźwiająca kąpiel na strudzone i poszarpane nerwy. 

Ilustracje do powieści Dumasa są dziełem znakomitego duńskiego rysownika Nóeretrane 
dersa, który zna stary Paryż doskonale i który należy do nielicznych artystów „współczesnych, 
powołanych do wykonania tego artystycznego zadania z historyczną dokładnością, a przytem 


ze wspaniałą techniką. 


Zresztą już w najbliższym czasie Czytelnicy przekonają się, w jakim stopniu wyrażona po- 


wyżej opinja jest uzasadniona. 


Art. mal. Nórretranders 


|. 


Blaski i cienie parkietu 


lie zarabiaią artyści nocnych lokali 


Kiedy rano gasną neony nad wej- 
ściani do dancingów i kabaretów, 
kiedy pustoszeją parkiety, umilkną 
saksofony i banjo — nie przestaje 
bynajmniej działać wielka maszyna, 
która wprawia w ruch blisko sto 
nocnych lokali rozrywkowych w ca- 
lej Polsce. Zaczyna się praca nad 
przygotowaniem produkcji, anga- 
żuje się artystów, zespoły muzycz- 
ne, obmyśla się sposoby podniesie- 
nia frekwencji, przepracowuje się 
kalkulacje, targuje się z dostawca- 
mi, szuka się nowych momentów 
atrakcyjnych dla ściągnięcia publicz 
ności, przebudowuje się lokale; aby 
maszyna w nocy funkcjonowała bez 
zarzutu — musi być odpowiednia 
puszczona w ruch w ciągu dnia, 

Setki rozmów telefonicznych mię 
dzymiastowych, setki  telegramów 
— łączy się w angażowaniu arty- 
stów do 10c tych. lokali rozrtywko- 
wych, Produkcje artystyczne, decy- 
dujące w równej mierze co inne 
czynniki o powodzeniu nocnych 
lokali, stanowią przedmiot ustawicz 
nych kłopotów właścicieli imprez, 
Publiczność pragnie nowości lub 
nowych twarzy, dlatego też noeny 
lokal wymaga częstych zmian pro- 
gramu. Właściciel dancingu czy ka 
baretu ustawicznie szuka dobrych 
numerów, ale to pole poszukiwań 
jest dość ograniczone. W Polsce 
niema zbyt wielkiej ilości artystów 
widowiskow o wyższym pozio | 
mie produk: sprowadzanie zaś sił 
zagranicznych podlega słusznym 
ograniczeniom z uwagi na sytuację 
na rynku pracy, Artysta parkieto- 
wy po kilkakrotnym pobycie w da 
nem mieście przestaje być atrakcją 
i żaden lokal nie ryzykuje już an- | 
gażowania go. | 

Poniijająe kilka wi: „ych Tokali, 
właściciele angażują artystów, nie | 
znając ich wcale; właściciele dan- 
cingu np. w Łodzi angażują artystę 


Lwowie za pośrednictwem agenta, 
sam bowiem nie może czy nie chce 
ponosić kosztów wyjazdu dla obej- 
rzenia numeru. Agent naturalnie 
przedstawia każdy numer, jako nie- 
zawodną atrakcję, stara się wyśru- 
bować jaknajwiększą gażę, aby za- 
równo od dyrekcji, jak i artysty 
ściągnąć największą prowizję. Czę- 
sto, po przyjeździe tancerki czy śpie 


RADIOODBIORNIKI 


naszej pu 


Na poczcie w Warszawie 1- 
slawiono automaty. Za wrzuce- 
niem groszy wyskakiwał ar- 
kusik papieru listowego, koner 
ta i marka 25-groszowa. Pierw- 
szy tydzień ruch w automatach 
9092002000999090200009090 


Wycieczka do WIEDNIA 
26 marca na 4 i 28.dni zł. 
Do Brukseli — zł. 275— 
od 8. IV. — 21, IV 
Do Pragi. Wiednia I Budapesztu 
z pełnem utrzymaniem zł. 215— 
9. IV. — 15. IV. 
Wielkanoc w JUGOSŁAWII 
Wiedeń, Zagrzeb, Susak, pobyt 
przez. 2, tygodnie w pensjonacie 
w Dubrovniku *zł. 580— 
od 6-go do 30-go kwietnia. 


Na Pesach do Palestyny 
Iniżki dla Kupców i Lekarzy 


ULGOWE PASZPORTY 
do Austrji i Czechosłowacji 


produkującego się obecnie w Pra- 
dze, Bukareszcie, czy Wilnie lub | 


i niedziele o 


NORITA 


$alaFilharmonii 


Tel. 215-84 


JUPO, za m. goaz 836 w, 


4-ty i ostatni tydzień! 


Dziś i codziennie o godz. 9 w. oraz w soboty 


ORBIS, Piotrkowska 18 
(MEWA) — tel. 249-40. 


4 pp. (po cenach zniłonych) 


W MASCE 


ELEKTRIT C 


ZAWSZE PRZODUJĄ! 


Spryt kupiecki 


„JOSE Kitt” 


waczki dyrekcja uważa, że w slo- 
sunku do swych kwalifikacji pobie- 
ra ona zbyt wysoką gażę, często 
artysta, cieszący się gdzieindziej du 
żem powodzeniem, w danym lokalu 
„nie hierze”, czasem zaś „przebojo- 
wy” numer okazuje się, jak to okr: 
ślają fachowcy „katastrolą”. Właść 
ciel lokalu nie chce pacić przyobie- 
canej gaży, artysta słusznie czuje 


bliczności 


był bardzo słaby, zato potem ca 
wieczór — pełna wyprzedaż. —- 
| Nie można było nadążyć z nałn 
dowaniem automatów — ledwo 
go nabito, już wszystko rozku- 
nione. 


Dyrekcie to przeraziło. Nie- 
|możliwe. bv iej pomysł zyskał 
takie nznanie, by zaczeto pisać 
tyle listów, 


Ale sprawa się wvjaś 
Pewne osoby wykupy 
tem całą zawartość automatów; 
marki 25-groszowe, sprzedawali 
po 25 groszy, papier i koperta 
były iakby premją, odnosili ie 
do sklepiku i sprzedawali osoh 
|no. Najuczciwszy, najprawdziw 
|szy handel: kupowali od anta- 
matu taniej, sprzedawli w skle 
piku drożej. 


Poczta nie pociagneła nikogo 
do odpowiedzialności, ale pod- 
wyższyła cenę w automatach — 
Teraz tygodniami nikt w nich 
oie nie kupuje. 


z MORISEM 


JOHN BOLES 
A WKRÓTCE 


Ostatnie dwa wystepy 


znakomitej pieśniarki ame- 
rykańskiej światowej sławy 


I 


w nowym repertuarze piosenek w kilkunastu jęsykach, 


Bilety sprzedaje 


ZY KREMER 


l 


kasa Filharmonii 


SZWARCEM | 


się pokrzywdzony, powołując się 
na kontrakt, wynikają nieporozu- 
mienia, awantury, które nie wycho- 
dzą jednak przeważnie na szersze 
forum, Zatargi likwidują zwykle są: 
dy polubowne, złożone z artystów 
i dyrektorów. 


Właściciele lokali skarżą się na 
kłopoty i trudności, ale i los arty- 
stów i artystek, uśmiechniętych i 
wesołych na parkiecie, też nie jesi 
tak różowy, jakby się wydawało. 
Minął już okres zawrotnych gaż, 
Można stwierdzić, że przeciętna 
obecna gaża dobrej tancerki czy wo 
dewilistki solowej wynosi około 25 
zł. dziennie. Wygląda to napozód 
nienajgorzej, ale.. Agent zabiera 
10 proc. gaży, podatek dochodowy, 
ubezpieczalnia, opłata na rzecz 
związku autorów i kompozytorów 
scenicznych i inne potrącenia wyno- 
szą około 20 proc.. razem więc od- 
pada około 30 proc. Pozostaje za- 
tem mniej więcej 17 zł. 50 gr. dzien 
nie. Ale to nie jest bynajmniej właś 
ciwy dochód; poważny wydatek 
stanowią kostjumy, środki kosme. 
tyczne, fryzjer, manicure — wszyst- 
ko to łączy się nierozerwalnie z pra 
cą na parkiecie. Artystce pozostaje 
niewiele więcej ponad 10 zł. dzien- 
nie; a jeżdżąc z miasta do miasta, 
nie prowadzi naturalnie gospodar- 
stwa, jada w restauracjach, mieszka 
w hotelach. A ileż tancerek otrzy 
muje gaže po 10 zł, a nawet 8 zł 


| dziennie? 


Artyści zagraniezni płatni są na- 
ogół lepiej, dobre „numery” biorą 
po 50 zł. dziennie, zdarzają się w 
największych lokalach i gaże do 
100 zł, ale są to wypadki rzadkie, 
Prawo angażowania artystów zagra 
nicznych i to w ściśle ograniczonej 
ilości, mają niektóre tylko lokale. 

Ogółem w nocnych lokalach roz« 
rywkowych w całej Polsce wystę- 
puje stale około 250 artystów kra- 
jowych i do 70 artystów zagranicz 
nych. Jeżdżą z miasta do miasta, 
śpiewają, tańczą, kłócą się i godzą 
z dyrekcjami i narzekają na los, któ 
rego zazdrości im wiele młodych 
panienek i młodzieńców; praca na 
parkiecie pociągająca jest bardzo w 
świetle reflektorów, ale traci znacz- 
nie w cieniu codziennych trosk i 
przykrości. Kryje też w sobie spe- 
cjalne ciemne momenty, o których 
wiele mogłaby opowiedzieć każd» 
tancerka czy śpiewaczka z tocnepo 
lokalu... 
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Baron Coubertin 


| 


| 
| 
| 
| 


«wórca. nowoczesnych igrzysk olimpij | 
kich, został przedstawiony do poko- 
jowej nagrody Nobla. 


Adwokat Prager 


na liście adwokatów 450 


stołecznych 


Warsz, koresp. „Głosu Poran 
nego“ telefonuje, 


W dniu wczorajszym war- 
<zawska rada dwokacka rozpa- 
trywała podanie b. posła Pra- 
iera o przywrócenie go na li- 
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NOWY JORK, 19 marca (Pat.) 
Powódź na wybrzeżu atlantyc- 
kiem przybrała rozmiary wprost 
katastrofalne nienotowane w St. 
Zjednoczonych od lat 50. 

Dotychczas zginęło przeszło 
70 osób, około 100 osób jest ran- 
nych, a 30 tys. pozostaje bez da- 


|chn nad głową. 
| Kięska powodzi dotknęła ol- 


brzymie obszary od stanu Con- 
necticut do stanów Karoliny Pół- 
nocnej i Południowej. Najbar- 
dziej ucierpiał stan Pensylvania. 


DESENI 
ANGIELSKICH 
KRAJOWYCH 


te adwokatów warszawskiego 
okregu apelacyjnego. Rada po- 
slanowiła załatwić podanie b. 
Pragiera przychylnie i 
é go ponownie na listę pa 
stołecznei. 


turyści amerykańscy 


w Warszawie 


Warsz, koresp. „Głosu Poren 
nego“ telefonuje. 1 

Jutro przybywa do Warsza- 
wy grupa turystów amerykań- 
skich w liczbie 100 osób, która 
przybyła do Europy na okręcie 
„Marszałek Piłsudski“, ndałac 
się na zwiedzenie Moskwy. — 
uryści amerykańscy w drodze 
z Gdyni do Moskwy zatrzymaja 
jeden dzień w Warszawie. 


sie 


Nr. 179 


Niektóre dzielnice Pittsburga za- | je się pod wodą, lecz olbrzymia 
lane są wadą na głębokości 6 me tama w pobliżu miasta w dal. 


trów. Szkody materjalne wyrzą- 
dzone miastu przez powódź ob 
liczane są na 25 milj. doiarów. 
Wskutek zalania elektrowni, 
miasto zostało pogrążone w ciem 
nościach. Komunikacja telefoni- 
czna została przerwaną. W mie- 
ście nastąpiło kilka wybuchów i 
| powstało kilka pożarów w do- 
mach i fabrykach, wskutek cze- 
|go około 50 osób zostało ran- 
|nych. Miasto Johnstown znajdu- 


„i L. KAHAN PIOTRKOWSKA 80 


|znajduje się pod wodą, 


szym ciągu opiera się naporowi 
wód. Cała dolina rzeki Potomac 
7 miast 
i liczne wioski są zatopione. 

Wczoraj popołudniu sytu 
w Johnstown pogorszyła si 
Burmistrz miasta donosi, że licz 
ni przestępcy rabują sklepy i mie 
szkania prywatne. Siły policyjne 
zostały wzmocnione przez od- 
dział 200 żandarmów. Na tere- 
ny, dotknięte klęską powodzi 


ja 


SKŁ. KOM. Z. BORNSTEIN, S. A. 


Amnestjonowani komuniści hiszpańscy 


organizują pochód demonstraeyjny przez ulice stolicy 


Zamachy bombowe w woj. poznańskiem 


Pos. Wróblewski zgłosił interpelacje o rozruchach endeckich 


Warsz. koresp. „Głos Poran 
nego“ telefonuje: 

Na ostatniem posiedzeniu sej 
mu zgłoszono dwie interpelacje 
które dopiero wezoraj doszły 
do wiadomości publicznej. Mia 
nowicie poseł Wróblewski zgło 
sif interpelacje do ministra 


spraw wewnętrznych 
o rozruchach endeckich 

w powiecie kościańskim woje: 
wództwa poznańskiego. Interpe 
lant wskazuje, że od 28 lutego 
do 12 marca w powiecie koś- 
ciańskim były 

4 wypadki podrzucenia bomb. 


— CL LL2QCS2oLL Lana 
HTT AE ESAE 
Otwarcie trumny Skargi 


Badanie prochów złotoustego kaznodziei 


W Krakowie, w kościele św. 
Piotra, przy ul. Grodzkiej, do- 
konano otwarcia i przełożenia 
zwłok największego polskiego 
kaznodziei, złotoustego ks. Pio- 
ira Skargi do nowej trumny. 

W tym roku przypadają na 6 
i 7 czerwca uroczystości 400-le- 
cia urodzin ks. Piotra Skargi 
który urodził się jak wiadomo w 
roku 1536 w Grójcu pod War 
szawą, a zmarł w roku 1612 w 
kolegjum O. O. Jezuitów, miesz- 
czącem się dawniej w budynku 
obecnego sądu ap mego w 
Krakowie. Zwłoki spoczęły po 
czątkowo w drewnianej trum- 
nie, w krypcie kościoła św. Pio- 
tra 

W roku 1695, na skutek sta- 
rań Katarzyny ks. Radziwiłła 
wej, złożono szczątki ks. S 


e 
trumny umieszczono ponownie 
w krypcie. 

Z okazji rocznicy 39-lecia 
śmierci, w r. 1912, poraz pierw 
lszy otworzono trumnę wielkie- 


go kaznodziei, a następnie poraz 
drugi w roku 1918 dla dokona- 
nia pomiarów czaszki i głów- 
nych kości przez prof. Talko - 
Hryncewicza. 

Ponieważ wieko trumny. cyno 
wej nie zamykało się szczelnie 
i skonstatowano pewne uszko- 
dzenia, postanowiono obecnie z 
okazji 400-lecia urodzin kazn- 
dziei dokonać otwarcia trumny. 
Odbyło się ono w obecności ko- 
misji. Komisja znalazła wszyst- 
ko w stanie z roku 1912. Kości 
przełożone zostały do trumny 
miedzianej, a po zreperowaniu 
cynowej, trumna miedziana zło- 
żona zostanie do jej wnętrza. 

Trzeba nadmienić. iż badania 
czaszki i głównych kości kazno- 
dziei pozwoliły prof. Talko-Hryn 
cewiczowi w przybliżeniu ok: 
ślić wzrost ks. Piotra Skargi. — 
Mierzył on około 166 cm. Rekon- 
|strukcja wzrostu dokonana inną 
|metodą przez prof. Olbrychta, 
|wskazywałaby natomiast, iż ks. 
|Skarga był mężczyzną o wzro- 
jście 169 cm. 


] W Wilkowie Polskiem do 

mieszkania rolnika Franciszka 

Mani > 

rzucono bomhę, która zdemola- 
wała mieszkanie. 

W Krzywieniu do mieszkania 
wójła i burmistrza 
rzucono bombe. która również 

ekspłodowała. 

W powiałowem mieście Koś- 
ciana pod dom urzędniczy pod 
łożono bombę, która poczyniła 
znaczne szkody przy wybuchu 

Wreszcie w Gączkowie 
do mieszkania -posła Wróblew- 

skiego rzucono bombę 


o zapalniku spłonkowym. któ 
ra nie eksplodowała. Interpe 
lant zwraca się do ministra 
spraw wewnętrznych o natych- 


(PAT). Wczoraj rrzed wieczo- 
rem na s-osie Bydgoszcz —Ko- 
ronowo wydarzyła się katastro- 
fa samochodowa. Samochód, 
którym jechał rejent Kosidow- 
ski, burmistrz z  Koronowa. 
wraz z synem, uczniem gimnaz 
jalnym i służącą Gertruda Mo 
drak, wskutek defektu kierow 
nicy wpadł na drzewo. Szofer 
Fr. Burda. poniósł śmierć na 
miejscu, syn zaś rejenta wsknu 
tek odniesionych ran zmarł w 


|grodze do szpiala. Rejenta Ko 
sidowskieza i 


i służącą w stanie, 


miastowe wysłanie rezerwy po 
licji dla położenia kresu wy- 
mienionym zamachom. Policja 
miejscowa nie jest w stanie z 
racji swojego. małego składu 
dać sobie rady z mnożącymi 
sie zamachami. Interpelant po 
seł Wróblewski należy do pra- 
wicowej grupy obecnego sejmu 

Druga interpelacja pochodzi 
od pos. Hutten Czapskiego. — 
Domaga się on, aby poza kon: 
fiskatą .„„Płomyka*, tygodnika 
dla dzieci i młodzieży, usunię- 
to z redakcji tego czasopisma 0- 
soby, winne szerzenia ideologji 
komunistycznej w szkołach, — 
Interpelant , zapytuje ministra 
oświecenia. eo zamierza uczy- 
nić, aby uniemożliwić szerzenie 
propagandy komunistycznej 
wśród dziatwy i młodzieży. 


Katastrofa samochodowa 


2 osoby zabite. — 2 konające 
BYDGOSZCZ, 19 marca. — , beznadziejnym 


przewieziona 
do sznitala. 


2-gi tydzień 


rekordowego sukcesu 


Knie „CASIX O A 


Katastrofalna powódź w St. Zjednoczonych 


Koło 100 osób zginęło. — Kilkaset rannych. — 30 tys. ludzi bez dachu nad głową. — 
Straty w samym Pittsburgu wynoszą 25 miljonów dolarów 


Gmachy rządowe i Biały Dom zagrożone 


rząd wysłał sterowce, które zrzn- 
caja 

Dowódca sześciu korpusów at 
mji, stacjonowanych w rejonach 
; otrzymał 
y ludnn- 
t Nowy 
pogarsza się. 


eki Połomac 


mogą zagrozi 
Gmachy rządow: 
zostały zabe: 
orków z pi: 
robotników pracuje 
dniem i nocą wznosząc wał wor- 
ków z piaskiem wysokości 2 mo 
trów, ciągnący się od rzeki Po- 
tomac do gmachu departamen- 


Lotnisko Anacosli 
agrożone prz po- 
wódź. 45 samolotów przetrans- 
portowano do Hampton Roads 
w słanie Virginia. 

Rzeka Ohio wystąpiła z brze- 
gów i miasto Wheeling w 
stanie Virginia. 6 osôb utonęła. 
W Sunbury w stanie Pensylva- 
nia szerzy się epidemja tebry i 
szkarlatyny. 

W zachodniej c: 
ginia, rzeka Ohio 
cę willową na wyspie. 28 osób 
poniosło eré. W tej samej 
miejscowości uległ zniszczeniu 
skutkiem wybuchu gazu dom, 
,przyczem 4 osoby zostały zabite 
a 9 utonęło, Gubernator Pensyl- 
vanji po powrocie z nocnej in- 
spekcji zalanych wodą obsza- 
rów oświadczył, że sceny, któ- 
rych był naocznym świadkiem, 
przechodzą wszystko, co dotych- 
czas widział, Miasta Hadley i 
Sutherland w stanie Massachu- 
setts zostały przez policję opróż 
nione z ludności. Wody spływa- 
jące z gór Niebieskich niosą na fa 
lach olbrzymie odłamy lodu i 
pnie drzewne, które niszczą 
wszystko, co spotkają na drodre. 

3 mili. dolarów 
dla ofiar powodzi 


WASZYNGTON. 19 marca — 
(PAT). — Prezes Czerwonego 
Krzyża zażądał 3 mili. dolarów 
dla ofiar powodzi. Pozostaje 
bez dachu nad głową 30 tysię- 
ey rodzib. 


Zerwana tama 


NOWY JORK. 19 marca, (P. 
A. T) — Tama w pobliżu Rice 
City (słan Massachusetts) zosta- 
ła zerwana. Woda z wysokości 
15 stóp spada do koryta rzeki 


Blackstone. 
Powódź na Łotwie 
RYGA. 19 marca. (PAT). = 


Wskutek zatoru z lodów koła 
Liksny poziom wody na Dźwi 
nie podnosi sie w dalszym cig- 
gu. Przeszło 180 gospodarstw 
wiejskich stoi pod wodą. W re 
ionach 


dotkniętych powodzią 
eki wynosi 8 klm- 
si jest kowicie od- 
ciętych od świata, Szosa od Rv- 
gi do Dyneburga na przestrzeni 
10 kim. jest zalana. Garnizon 
fortecy dynabursk. usiłował 
kilkakrotnie rozbić zatory kry. 
lecz dotychczas wszelkie wyysił 
ki spełzły na niczem 


20.111 — „GŁOS PORANNY* — 


1935 


Fantastyczne miasto pod ziem.ą 


Twierdza nie do zdobycia wzdłuż granicy francusko-niemieckiej 


PARYŻ, 17 marca. 

Od chwili, gdy w końcu 1933 
roku położono ostatni kamień 
linii Maginota — pasa fortecz- 
nego długości 344 kilometry; 
biegnącego od granicy luxcm- 
burskiej aż do Wogezów — 
francuska granica wschodnia 
jest na wypadek ataku nie do 
sforsowania 


Linja chroni Francję przed 
iakiemkolwiek _ niebezpieczeń- 
stwem. Rozpoczyna się ona 


pod Longuyon, przy zlewaniu 
się rzek Crune i Cniers, dąży 
nastepnie z biegiem rzeki 
Crune aż do okolic na północo- 
zachód od Audun - le Roman, 
skreca następnie na północ 
przez Grande - Moyeuvre, mija 
Bolchen i St, Avold i kończy 
się m stóp Wogezów. 


Tamy i wały ochronne 


Linja ta składa się z fortów 
i wałów, które, częściowo bie- 
gnac przez lasy, uniemożliwia- 
ją wszelką akcję samochodów 
pancernych i czołgów, Wały 
posiadają grubość czterech me 
trów, chronione są na przedpo 
lach gigantyczną siecią drutów 
kolczastych, a w miejscach naj 
bardziej odpowiedziałnych rów 
nież instalacjami wodnemi. 
Ten wał z żelaza i betonu, zna 
komicie zabezpieczony i zama- 
skowany przed atakami samo- 
lotów i balonów, posiada dłu» 
gość mniej więcej 197 kilome. 
trów. Na przedpolach chroni 
100 zapadających się w razlo 
potrzeby ciężkich karabinów 
maszynowych, połączonych 
podziemnymi korytarzami # 
stówną linją. Pozatem za tą ti- 
nja nie do przebycia znajdują 
się, jako ostatni poteżni stró- 
że, niezwycieżone fortece 
Priey, Metz i Nancy: 

Inżynierowie, którzy zbada 
wali tem gigantyczny jas, nie 
hyli jednak przekonani o jego 
stuprocentowej wartości obron 
nej. Dlatego też założyli prze- 
mvyślną sieć tam i basenów, po 
łaczonych oózasiae 
dami z centralą wałów. Ponie- 
waż fortyfikacje znajdują się 
głęboko pod ziemią. więc urzą 
dzenia do podnoszenia pozi 
mu wody nie są potrzebne. A- 


larm telefoniczny,  svznał « 
yrożącem niebezpieczeństwie 
wystarcza, aby miljony 


metrów sześciennych wody za- 
lały i zatopiły całą zagrożoną 
strefę. Aby jednak taka po- 
wódź nie zatopiła więcej, niż 
przewidziano, skonstruowano 
skomplikowaną, a piecyzyjnie 
funkcjonującą sieć sztolni, uru- 
<hamianych automatycznie. 


Pośrodku tej linji znajduje 
się podziemne miasto, „niewi- 
doczne'* i „nieuchwytne”, na 
głębokości czterdziestu, a w nie 
których miejscach stu metrów 
pod ziemią. Krajobraz w posta 
«i łagodnych wzgórz i pagór- 
ków Lotaryngii nie jest nigdzie 
zmącony. Żadne podwyższenie, 
żaden znak szczególny nie zdra 
dza tego spoczywającego słebo 
ke pod ziemią miasta, Betono- 
wa szosa obniża się nagie a 
cztery metry, potem a dalsze 
trzy metry, poczem człowiek 
stale nrzed poprzecznym mu- 
rem betonowym o  niesłycha- 
nych rozmiarach, który jest no 
mistrzowsku przystosowany do 
terenu, a który przerywają je- 
dvnie trzy małe bramy. Są one 
tek urządzone, że jedno naci- 
śniecie odpowiedniego guzika 
elektrycznego zamyka je 
szczelcie, Stanowią one weiście 
do tego miasta wojny, w któ 


7 


rem mieszkać może 40 tys. 


ludzi. 


Ciężkie stalowe wrota zamy- 
| kaią się bez szmeru. Zapalają 
į się Światła. Obszerna hala. W 
|ścianach wyloty strzelnicze, 
przez które wrogo patrzą na 
| przybysza potworne ślepia ka- 
rabinów maszynowych. Ściana 
iest jednolicie matowa i uład- 
ka. Dopiero przy dokładniej: 
szei obserwacji spostrzega się; 
żejestona ze stali. Z hali pro- 
wadzą korytarze. Długie, ja- 
sno oświetlone przejścia z beto 
nu i żelaza, a tvlko zdzienie- 
udzie, na odpowiedniej głęboko- 
ści, z cegieł. Korytarze są bar- 
dzo kręte. Każdy zakręt może 
być broniony, aczkolwiek czło- 
wiek daremnie łamie sobie zło- 
we, w jaki sposób wróg mógł- 
by tu wtargnąć. A przylem ko 
rytarze biegną coraz głębiej. 
Mimo to powietrze jest suche. 
Setki wentylatorów pracują w 
połączeniu z filtrami. Gaz nie 
może się ostać do wnętrza. 

Na każdym kroku przeciwga 
zowe aparaty alarmowe. Kory- 
tarze rozwidłaja i zbiegają 
Dziesięć, dwadzieścia, trzydzie- 
ści. Chociaż posiadają one nu- 
meracie, to jednak  wnrost 
przyprawiają o zawrot głowy. 
Wszędzie światło, jasne. niebie 
skawe światło, 


Kopuły pancerne 
z armatami 
Korytarz skręca za wegiel. 


Ukazuje się bastjon., Tuż przy | 


nim drugi. Ponure i groźne sto 
ja przed nami 
ki betonowe. Przyciski żelazne 
na matowo - szarym betonie 


olbrzymie blo- | 


l 


nadają całości wygląd niesamo 
wity. Bloki robią wrażenie be- 
stii apokaliptycznych, W 
wnętrzu znajdują się kazama- 
ty. Całkiem nowoczesne. Na 
rurach żelaznych, stalowych 
potworach, _ orzypominajacych 
najdziwaczniejsze wieże obser- 
watorjów astronomicznych. We 


wnętrzu rur stalowych biegnie | 


winda, która może transporto- 
wać odrazu czterdzieści osób. 
Na wierzchołku kopuła pancer 


na z armatą o długiej lufie i 
nieznanym kalibrze. Armata 
nastawiana jest pośrednio za- 
pomoca peryskopu, peawia 


sie, oddaje strzał i równie szyb 
ko zni Kopuła, zupełnie sza* 
ra. jak otaczająca ją ziemia, 
jest niewidoczna już z odległo- 
ści stu kroków. Lotnik, który- 
by ja chciał wykryć, musiałby 
zejść bardzo nisko. Ale wtedy 
momentalnie wezmą g0 W © 
broty zupełnie zamaskowane 
działa przeciwlotnicze, które 
kazamaty posiadają w dosta- 
tecznych ilościach.  Dwadzi 
ścia, czy trzydzieści takich ka 
zamat otacza podziemne mla- 
sto. Do każdej z nich prowadzi 
korytarz. Głęboko pod ziemią 
Oto rezerwowy korytarz. I jesz 
cze jeden. Nic się stać nie mo- 
że. A jeśli jednak coś się sta- 
nie, to taka kazamała może 
walczyć zupełnie samodzielnie. 
A wreszcie jest przecież jesz 
cze woda w razie potrzeby. 


nego filmu przyszłości wvglą: 
da to miasto z mieszkaniami. 
centralnem ogrzewaniem, elek 
trycznemi  kuchniami._olbrzy 


ich | 


miemi jadalniami, 

salami, sypialniami i  wszeła- 
kim komfortem. 

mykającemi kolejami podzie- 
mnemi, z szerokiemi szosami, 


samochodowe! i. 
nigdy nie świeci słońce. Żela- 
zne mieszkania, stalowe ulice 
belonowe stacje kolejowe. 

A dokoła osiedla ludzkie; bo 
wiem takie właśnie osiedla 
przypominają wieże z armata 


guzi 
„a już wyla 


trala. Jedno naciśnięcie 
ka przy kontakc 


trów sześciennych gazu 
słania mgłą przedpole. 
Wszystko, co może być po 
trzebne, spoczywa w magazy 
nach. Nie wiadomo, ile takich 
magazynów zbudowano w pod- 
ziemnem mieście, Magazyny $ 
zupełnie samodzielne. Olbrzy- 
mie budynki ze stali i betonu. 
Każdy pokój, każda sala jest 
odseparowana i chroniona ol- 
brzymiemi, ścianami. Drzwi o- 
twierają się automatycznie. Za 
mykają się one tak szczelnie. 
żę żaden gaz nie może przenik 
nać do wnętrza. O ile miasto 
znajduje sie na poziomie czter 


prze: 


Niby fragmenty z fantastycz 


dziestu i więcej metrów pod 
ziemia, to najgłęhszy magazyn 
zbudowane na poziomie 200 
metrów. Któż zdoła zaatako- 
wać tę głębię? 


Pokoje mieszkalne zKudowa- 
jest dość. 


powietrza. 
! Wszystko wprost 


Dobrego, łagodnego 
I dużo światła. 
skąpane test 


Rośliny PUDER ABARID upiększo cere 


Niema pracy dla polaków 


w Prusach Wschodmich 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego* tełefonuje: , 


Właścielele majątków ziem- 
skich w Prusach wschodnich 
zgłosili zapotrzebowanie na 20 
tys. sezonowych robotników rol- 
nych na nadchodzące roboty. 


W latach poprzednich na ro- 
boty rolne do Prus udawała się 
pewna ilość robotników pol- 
skich z okolicznych powiatów 
Pomorza. 


W roku bieżącym władze re- 
gencji wschodniopruskiej wyda- 
ły zarządzenie, aby cały konty- 
gent sezonowych robotników rol 
nych sprowadzono z głębi Nie- 
miee, aby do robót nie dopusz- 
czono robotników sąsiednich po- 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego* telefonuje: 

Z Toru 
cja „Ga: 
sach wschodnich zaprosiła dzien 
nikarza polskiego Leona Sobo- 


jgińskiego dla dokonania objaz- 


donoszą, że redak | | wizy na wjazd do Prus 
Olsztyńskiej: w Pru- | nich. 


| 


du osiedli polskich w Prusach i 
ogłoszenia cyklu reportaży. Kon 
sul niemiecki w Toruniu odmó- 
| wił p. Sobocińskiemu udzielenia 
schod- 
Odmowa ta wywołała na 
Pomorzu zrozumiałe zdumienie. 


Odsłonięcie pomnika Kilińskiego, 


poprzedzi zjazd rzemiosła w stolicy 


Warsz. koresp. „Głosu Pú: 
nego“ telefonuje. 

Na 19 kwietnia wvznaczono 
uroczystaść odsłonięcia pomni- 
ka Jana Kilińskiego w Warsza- 
wie. W uroczystości weżmie u- 
dział p. Prezydent Rzplitej, a Z 


Dziś i dni nastepnych ! 


wiatów polskiego Pomorza. 
Wzruszający, pełen ya A życiowej, 
emocjonujący flim reżyserji 


| CAPITOL RYSZARDA BOLESŁAWSKIEGO pt 


W rolach głównych: Bohaterowie CZEMPA 
WALLACE BEERY i JACKIE COOPER 


Nadprogram: Dźwiękowy dodatek i aktualności P. A. T, 


UROPA 


STATNI 
C MILARDER 


RENE 
CLAIR'A 


ss 


okazji uroczystości odbedzie 
sie ziazd przedstawicieli rzemio 
|a z całej Polski, pochód rze- 
mieślników w historycznych 
strojach cechowych przez wWce 
Warszawy. 


Plaga anonimów 


w kolejnictwie 


Warsz, koresp. „Głosu Poran 
nego“ telefonuje. 


na których | deł 


mi. Wszystko jest zdumiewają: 
co praktycznie urządzone, 
wszystko obsługuje jedna cen: | 


tuje na świat sto tysięcy kilo- | 
gramów żelaza, sto tysięcy me | 


no ze stali i betonu. Powietrza | 


Dowiadujemy się, że organi- | 


zacje kolejarzy zajęły się no- 
nownie plaga anonimów i do- 
nosów w służbie kolejowej. — 
Plaga ta rozwielmożniła się 
szczególnie w katowickiej dv- 
rekcji kolejowej. Organizacie 
kolejarskie zwracają się ponow 
aie do władz, aby wytaczały do 
chodzenie celem wykrycia au- 
torów anonimów 
użytku z treści hezimiennych 
donosów. 


i nie robiłv | 


kłubowemi | w świetle. Cztery wielkie elek 


trownie zaopatrują miasto w 


Z szybko prze prąd. A gdyby wszystko zuwio 


dło, to znajduje się jeszcze niv 
zliczona ilość rezerwowych żró 
światła. akumulatorów. 
lamp karbidowych ete. Gdy 
się to wszystko widzi tak sta- 
rannie zgromadzone, wszystku 
we wzorowym porządku i nie- 
skazitelnie czyste. to mimowo- 
li przychodzą na myśl podzie- 
mne skarbce ze starych bajek 
wschodnich. 


Garść imponujących 


liczb 
To wszystko nie jest już ta- 
jemnicą. Jest już — publiczne 


znane. wyjąwszy niektóre szcze 
góły, przeznaczone tylko dla 
miarodajnych urzędów. Tak sa 
mo nieznane są naogół koszty 
tego gigantycznego dzieła a- 
brony. Pod tym wzgledem ska 
zani jesteśmy na przypuszcae 
nia. Jeden z angielskich dzien- 
ników twierdził „w swoim czą 
sie, że zbudowanie linii Magi- 
nota kosztowało 30 miljonów 
funtów. Faktyczna cena mieści 
się między dziesieciu i dwudzie 
stoma miliardami franków. 
Natomiast znanych jest kifka 
dokładnych liczb, Hustrujących 
tozmiary tego dzieła. Podczas 
prac wydobyto na powierzch- 
nię niemniej, niż 12 miljonów 
metrów sześciennych ziemi. 
Półtora miljona metrów sze- 
ściennych betonn wbudowane 
|w to miasto. 55 tys. tonn płyt 
pancernych znalązło przy bndó 
jwie zastosowanie. Pod konie 
1982 roku przy budowie linji 
Maginota zatrudnionych byt» 
30 tysięcy robotników. 
* 


Przez dwie godriny fedzie 
się szybką kolejką elektryczną 
pod ziemią. Potem otwiera uię 
brama, Zamyka. Druga. Trze- 
cia. Wagon z iaskrawego świa 
ta lamp łukowych wyjeżdża w 
jasne świalło dnia. Mimowo# 


człowiek przymvka oczy. Słoń- 
ce nąbrało jakby 
Dokoła 

Z całego 


jeszcze siły. 
kwitnące pola i łąki. 
miasta podziemnego 
Tylko, spokojne wio 
czki kościołków i 
chłopi lotaryńscy.« 
którzy wierzą, że ich rodzinne 
strony zabezpieczone są przed 
iakimkolwiek atakiem wroga 


Ernest Kiesewetter. 
+444049000440601009140001 


„Rialto” 


Dziś i dni następnych! 


Porvwająca przepiękna operetka 
filmowa J, Straussa 


Baron cyuańshi 


asw Adolf Wohibriick 


główn. 

ognisty kochanek i teneerr czardasza 

Hansi Knoteck — 
zakochana cyganka 


Fritz Kampers — 


komiczny przyjaciel trzody 
chlewnej i wina. 


:Pocz. o g. tej 


8 


Nieprawdopodobne 


— Proszę mi wybaczyć, ale 
naprawdę nie spostrzegłem pani! 


Wiadomo eż 


DYŻURY APTEK. — Nocy dzi: 
siejszej dyżurują następujące apte- 
ki: H. Duszkiewiczowej (Zgierska 
$7); J. Hartmana (Brzezińska 24); 
i Hiszpańskiego (Plac Wolności 2) 

„ Perclmana i S-RI (Cegielniana 
PA J. Cymera (Wólczańska 37); 
W. Danieleckiego (Piotrkowska 
127); F. Wójcickiego (Napiórkow- 
skiego 27). 


DODATKOWA KOMISJA POBO 
ROWA. — Dnia 28 marca o godzi 
nie § rano w lokalu przy ul. Piotr- 
kowskiej 165 urzędować hędzie do- 
datkowa komi poborowa dla 
PKU Łedź — Miasto I, na którą 
winni zgłosić się mężczyźni roczni- 
ka 1914 i starsi, nie mający dotąd 
uregulowanego stosunku do slużby 
wojskowej, którzy otrzymali imien 
ne wezwania starostwa grodzkiego, 
TAN ali na terenie 1, 4, 6, 7, 10, 
12, 13 i 14 kom. policji. 


Pyzdry i Zagórów 


Przed paru dniami zgłosiła 
sie do Związku żydów uczest- 
ników walk o niepodegłość Pol 
ski delegacja ludności żydow- 


skiej miast Pyzdry t Zagórów | _* 


r prośbą © interwencję wobec 
teroru, jaki bojówki endeckie 
uprawiają wobec tej ludności. 
Prezydium związku zgłosiło się 
do urzędu wojewódzkiego w 
Łodzi, gdzie otrzymało autory- 
łatywne oświadczenie, że zapew 
nienia rządu co do bezpieczeń- 
stwa w kraju zostaną w całej 
tozciagłości wykonane, a o ile 
chodzi o ludność żydowską 
wspomnianych dwóch miast, ta 
władze wojewódzkie  użyją 
wszelkich środków w celu przy 
wrócenia normalnego stanu bez 
pieczeństwa. Jak się dowiadn- 
jemy przyrzeczenia władzy zo* 
stały dotrzymane i nastrój za- 
równo w Pvyzdrach. jak i w Za- 
górowie uległ znacznemu od- 
prężeniu. 


ZW. ŻYDÓW UCZESTNIKÓW WALK 
O NIEPODLEGŁOŚĆ POLSKI 
urządza w sobotę, dnia 21 b. m. o go- 
dzinie 7 wiecz w lokalu zwią. 
(Gdańska 91) żałobny obchód 
é. p. Marszałka Józefa Piłsud 
programie obchodu m. in. wyśw. 
będą fragmenty pogrzebu ś, p. Mar- 

szałka.t 


Członkowie związku zwyczajni i 
wspierający proszeni są o punkinalne 
przybycie. 


; | sadskiego. 


| bickiego 


20.1[.— „GŁOS PORANNY“ — 1936 


Węzorajszy obchód imieninowy 


ś. p. Marszałka Józefa Piłsudskiego w Łodzi 


Wczorajsze imieniny Ś p, Mar- 
szałka Józefa Piłsudskiego ob- 
chodzone były w Łodzi, w myśl 
uchwały wydziału wykonawcze 
go, naczelnego komitetu uczcze- 
nia pamięci Wodza narodu, bar- | 
dzo skromni 

Na gmachach wojskowych 
powiewały chorągwie o barwach 


narodowych, opuszczone do po-' 


łowy masztu. 
W wielu wy: 
wych w śródmi 
portrety Marszałka, 
czernią i kwieciem. 
O godzinie 10-ej rano 
wiona została w 
Kostki, w obecno: 
tów władz państwowych, wojsko 
wych, samorządowych, instytu- 
cji, zrzeszeń, cechów rzemieślni- 
czych, organizacji i szkół z pocz 
tami sztandarowymi, 
żałobna msza 
za spokój duszy Ś, p. Józefa Pił- 
M: celebrował bi- 
skup Jasiński. Na nabożeństwie 
w katedrze obecni byli wo, 
da Hauke - Nowak, dowód 
K. IV, generał Langner, wicewo- 
jewoda Potocki, naczelnik Kę 
dzierski, prokurator Kałapski. 
prezes sądu okręgowego M 
vski, prezes izby skarbowej 
Kucharski, starosta grodzki, dr 
Wrona, wicestarosta Denys, pre 
zydent miasta Głazek, wiceprez 
dent Godlewski, komendanci p 
viński ARS, h 


przybrane 


odpra- 
atedrze św. St 


oficerowie garnizonu łód. 
Kia, W świątyniach innych w 


żeństwa o godzinie 9 rano. M. in. 
nabożeństwa odprawiono w sy-| 
nagodze w Al. Kościuszki i przy 
ul. Wolborskiej, gdzie wygłoszo 
ne zostało okolicznościowe kaza 
nie, a straż honorową pełnili u- 
mundurowani członkowie związ 
ku żydów uczestników walk o 
niepodległość Polski z zarządem 
na czele. 


reprezentan- | 


odprawione zostały nabo- 


Nr. 79 


cą O. K. IV gen. 
ja po nabożeństwie katedrę. 


Patrol w. 
Ilolnej wyd: 


sobowego z Warszawy 3-ch po- 
dejrzanych osobników, w tem 
jedną kobietę. 

się 
mowania, ci 
zostali 


Gdy wywiadowcy zbliż 
|do nich dla wyleg 
rzucili się do uciecz. 
|jednak niebawem ujęci. 

Odprowadzono ich do wydzia 
|łu śledczego, gdzie okazało się, 
iż zatrzymanymi są znani policji 
| złodzieje, a zarazem t, zw. „oszu- 
ści na kopertę" — Marjan Zby- 
szewski i jego żona Marja, stali 


P, wojewoda Hauke - Nowak z dowód- 
Langnerem opuszcza- 


Na nabożeństwach obec- 
ne były delegacje szkół. 
W. godzinach południo- 
wych, po skończonem na- 
Pożeństwie w Ostrej Bra- 
mie i poraz drugi o godzi- 
nie 7.45 wiecz. transmito- 
wane było przemówienie 
Prezydenta Mościckiego. 
w koszarach wojskowych 
uczczono pamięć pierwsze- 
go Marszałka Polski na u- 
roczystych zbiórkach, pod- 
czas których dowódcy od- 
działów odczytali 
rozkaz generalnego inspek 
tora sił zbrojnych, generała 

Rydza - Śmigłego. 

O godzinie 12-ej w połud- 
nie w sali recepcyjnej urzę- 
du wojewódzkiego w Łodzi 


nastąpiła 
dekoracja zasłużonych 
mieszkańców wojewódz 


twa przez wojewodę Hau- 
ke - Nowaka. Dekoracja 
odbyła się w obecności do- 
— mmm 


Aresztowanie trójki oszustów 


Specjaliści od „koperty“ i fałszywych klejnotów 
c sig 


na dworcu 


, oraz Pejsach Baumwohi, 
ałego miejsca zamieszka 


nia. 

Okazało się, iż przybyli oni z 

a do Łodzi na „gościn- 

W walizkach za- 

z ASPS znaleziono różne na 

rzędzia złodziejskie, "oraz imita- 
cje klejnotów. 


Stwierdzono zarazem, że Zby- 
szewscy i Baumwohl poszukiwa- 
ni są od dłuższego czasu przez 
władze policyjne z różnych 
miast Polski. 

Godną trójkę osadzono nara- 
zie w więzieniu, przy ul. Koper- 
nika. 


mieszka cy Warszawy (Oszmiań 


Pader BEBE SZOFMANA. 


Pod kolami 


9-letni uczeń ci 


Straszny wypadek miał miej 
sce o godzinie 7.30 wieczo: 
przed domem przy ul. Zgierski 
r. 
Na przechodzącego przez jezd 
nię 9-letniego ucznia Jerzego Ry- 
(Ceglana 20) najechał 
w pełnym pędzie samochód. 

Nieszczęsny uczeń dostał 
pod koła auta. — Zbroczonega 
krwią przeniesiono do bramy, 


1 


E) 


Łódź wyśle delegacje 


na kongres m 


W okresie od 8 do 13 czerwca 
r. b. odbędzie się w Berlinie mię- 


*|dzynarodowy kongres miast. — | 


Na kongresie tym poruszone bę- 
dą aktualne zagadnienia samo- 
rządowe, a w szczególności kw 


stja udziału miast w akcji zwa 


samochodu 


ężko poraniony 


dokąd wezwano pogotowie. Le 
karz stwierdził u ofiary przeje- 
chania pęknięcie czaszki, 
ogólne ciężkie uszkodzenia cie- 
lesne. W stanie bardzo groźnym 
zosłał Rybicki odwieziony da 
la Anny Marji. 

S„izófer auta Aleksander Pic- 
(żch (Mostowa 13) został aresz- 
towany. 


iast w Berlinie 


czania bezrobocia, działalność 
| kulturalno- oświatowa samorzą- 
dów itp. 

Jeżeli z Polski wyjedzie na kon 
gres 25 delegatów, wówczas jed- 
nym z języków oficjalnych øb- 


( 


ora 
oraz |, 


rad będzie język polski. 


Dzisiejsze audycje 


UTWORY MENDELSSOHNA I BEE- 
THOVENA 


2. 12.40 nadaje Polskie Radjo 
z płył, poświęconą Mendels- 
„W grocie 
ingala" usłyszą radjosłuchacze nad- 
aj efektowny koncert skrzypco- 
„moll w wykonaniu znakomite- 
ypka węgierskiego Jó Szi- 
getti'ego. O godz. 17,20 w; 
Stanie mało nmaogół znany kwintet 
Beethovena na fortepian, obój, klar- 
net, waltornię i fagot Es-dur op. 16. 


KONCERT SYMFONICZNY 
Koncert orkiestry symfonicznej o 
godz. 20,00 poprowadzi kapelmistrz 
Mieczysław Mierzejewski. Na program 
koncertu składają się między innemi 
utwory następujące: Symfonja Brahm- 
sa C-moll, nad którą Brahms tak dłu- 
go pracował i klóra nawiązuje po fy- 
lm dziesiątkach lat znowu do tradycji 
beethovenowskiej Beethovena wspania 
la uwertura „Leonora Nr. 3”, którą w 
ciasnych ramach uwertury z taką pla- 
stycznością oddaje treść dramatu; 
„Tańce nicimieckie* Mozarta itd. Jak 
więc widać, będzie to wieczór, poświę 
cony kompozycjom wielkich mistrzów. 


(r) 


FILM 
FILM 
FILM WIĘKSZY OD „BENGALI” 


z zachwytem 


osnuty na aktualnym temacie 
walk kolonjalnych w Afryce 


o którym cały świat mówi 


STATNI 


POSTERUNEK 


Kierownictwo produkcji 


Ernesta LUBICZA 


WKRÓTCE 
W KINIE 


EUROPA 


wódcy O. K. IV, gen. Langnera, 
wicewojewody Połockiego, płk. 
Bołesławowicza, naczemików wy 
działów urzędu wojewódzkiego, 
starosty grodzkiego, dr. Wrony, 
i komendantów policji państwa 
wej dr. Torwińskiego i insp. Nie 
dzielskiego. 


Krzyżami zasługi udekorowa- 
ne zostały następujące osoby: 


Srebrnym Krzyżem Zasługi: 
Alojzy Trypke, wicedyrektor pol 
skiej YMCA. w Łodzi, Tomasz 
Kozłowski, pracownik tejże in- 
stytucji, Stanisława Jankowska, 
siostra miłosierdzia z Łęczycy, 
Stanisław Cebrowski, zastępca 
starosty łęczyckiego, red. Stani- 
sław Rachalewski, dziennikarz 
łódzki. 

Bronzowym Krzyżem Zasługi: 
Feliks Furmankiewicz, st. przo- 
downik w Łodzi, Juljan Gorgiel, 
st. przod. Edward Litych, st. 
przod. Adam Łabużka, st. przod. 
Antoni Łabużka, st. przod. Wfk- 
tor Zbrzeźniak st. przod., oraz, 
przodowniey Franciszek Kade, 
Szczepan Karolewski, Włady- 
sław Macniak. Pozatem bronzo« 
| we Krzyże Zasługi otrzymali po- 
sterunkowi Czesław Chojecki, o< 
raz wożni łódzkiej ubezpieczal- 
ni społecznej pp. Adam Gawroń- 
ski, Bronisław Walicki, Jan Kẹ- 
dzierski (Ciechanowice). 


Należy zaznaczyć, że źadnych 
akademji nigdzie nie urządzono, 
zgodnie z instrukcją naczelnega 
komitetu obchodu. Jedynie w kif 
ku organizacjach społecznych i 
b. wojskowych odbyły się wie- 
czorem uroczyste zebrania, ma 
których  wysłuchano nadaną 
przez Polskie Radjo mowę oi 
zydenta Sirecsyposnoltej, 
święconą pamięci 4. p. Józefa 
Piłsudskiego. 


g lata więzienia 
za zgwałcenie 16-letniej 


Na ławie oskarżonych sądu okrę: 
gowego w Łodzi zasiadł w dniu 
| yczorajszym 36-letni Jan Kraska, 
z zawodu robotnik, zamieszkały 

przy ul. Sienkiewicza 40, 

Akt oskarżenia zarzucał Krasce 
dokonanie gwałtu na córce sąsiada 
16-letniej Natalji G. 

Sprawa toczyła się przy drzwiach 
zamkniętych. 

Sąd po rozpoznaniu sprawy wy: 
niósł wyrok, mocą którego Jan 
Kraska został skazany na 3 lata 
więzienia, przyczem na zasadzie 
amnestji połowa kary została mw 
darowana. 
294000000990040009300004 
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Do Londynu 


od 4 do 18 kwietnia 
zł. 360.— 


Do Brukseli 


od 4 do 18 kwietnia 
zł, 280.— 


Do Palestyny 


przejazdy indywidualne 
Najbliższe odjazdy 


i 16 TV. 
Zapisy 
Wagons-Litis Cook 
Piotrkowska 68 
tel, 170 


Nr 


o usłyszymy dziś | 
przez radjo? | 


6,30 Gimnastyka i muzyka z płyt. 

12,15 Audycja dla szkół „O Frydery- 
ku Szopenie”. 

12,45 Utwory Mendelssohna - 
tholdy (płyty). 

13,35 Muzyka salonowa (płyty). 

15,30 „Cytra i piosenki”. 

16,00 Pogadanka dla chorych. 

16,15 Koncert orkiestry salonowej. 

16,45 Fragment z powieści p. t. „Po 
siew wolności" — Radlińskiej opowia- 
danie dla dzieci starszych. 

17,00 „Morze polskie" — odczyt. 

17,20 Ludwik van Beethoven: Kwin- 
tet na fortepian, obój, klarnet, waltor- 
nię i fagot. 

18,00. Melodje operetkowe w wyko- 
naniu Mary Gabrielli. 

18,30 Pogadanka łódzkiej rodziny 
sadjowej. 3 

18,45 Muzyka operetkowa (płyty). 

19,00 „Za nasze 22 i pół grosza” — 
pogadanka aktualna. 

19,50 Biuro studjów rormawia ze 
słuchaczami, 

20,00 Koncert symfoniczny. 

22,30 „Skrzynka techniczna”. 


T9 


Bar- 


22,50 Retransmisje ze stacji enropej- 
skieb. 
AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Wiedeń (507) 

20,00 Symfonja VI Beethovena. 

Kałemdborg (1261) 

22,35 Trio Maliny i Kwartet Szu- 
berta. 


Bertin (358) 
20,45 Warjacje orkiestrowe i Symfo- 
nja TI Brahmsa 


tattgari (523) 
00,00 Opera Mnssorgskiego „Borys 
Godunow”. 


Lipsk (382) 
3240 Kwartet smyczkowy D-moll 
Sraberta, 

23,20 Uwertura D-dur Schumanna, 
Koncert skrzypcowy D-moll Wieniaw- 
skiego, Rapsodja E-moll_Friedemana 
i Fragment z „Carmen“ Bizeta. 

Monachjum (405) 

22,30 Symfonja 
Brucknera. 

Leningrad (1224) 

19,00 Kwartety smyczkowe Borodi- 
ua_i Beethovena. 

Budapeszt 

20,40 Preludjum Amtiteatrowa, Kon 
tert fortepianowy D-dur Mozarta. Kon 
cert letni Pizzettiego, Rapsodja hisz- 
pańska Liszta + Busoniego i Uwertnra 
„Tannhżuser" Wagnera. 

Medjolaw (368) 


IV Romantyczna 


20.111. — „GŁOS PORANNY" — 1936 
DWEUEWNZESUWW ZE i 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


| DESENUNSZOSZNRUNAZNCEZNNNE] < PEETOINADENAA N2R2020900 PESEROATNA APEERZORAA 


TEATR MIEJSKI, 

Dziś premjera świetnej -sztuki 
Amovilw'a „Był sobie więzień”. 
Główną rolę w komedji tej, będącej 
amalgamatem inteligentnej  ironji, 
satyry, plastyki i prawdy scenicznej | 
odtwarza Aleksander Węgierko. Fo: | 
dobnie jak w Warszawie sztukę tę | 
ujrzymy w reżyserji Aleksandra 
Węgierki. W innych rolach wystą 
pią. Ziembi Benita, Malejówna, 
Łukaszewicz, Szletyński, Winawer | 
i Ziembiński. Dekoracje Bolesława 
Kudewicza. 

„Był sobie więzień” powtórzony 
zostanie w sobotę i w niedzielę 
o godz. 8.30. 

W niedzielę o godz. 4-j po poł. 
„Żołnierz i bohater” z Aleksandrem 
Węgierką po cenach zniżonych. 


„DAMY 1 HUZARY” q BAJK%. 

W sobotę o godz. 4-ej po poł. | 
przedstawienie dła młodzieży szkoł 
nej „Damy i huzary”. 

W niedziele o godz. 12-ej w 
urocza bajka dla dzióci „Beksa! 
Ceny na oba te widowiska zniżone. 


TEATR POPULARNY 

Dziś o godz; 8.16 wiecz, poraz ostat 
ni ciesząca się wielkiem powodzeniem 
farsa w 5-ch aktach Bissona, p. t „Po- 
wiesiċ się czy utopić" w reżyscrji Ro 
mana Urbańskiego. 

Jutro o godz. 20.15 pierwszy występ 
Władysława Waltera, w kapitalnej 
medji p. t „Szyldkretowy grzebień”. 
p en 


ODCZYT © ABISYNII 

W sobote, 21 b. m. dr. Jerzy. Loth. | 
profesor Wyższej szkoły ; handlowej i | 
uniwersytetu im. J. Piłsudskiego w 
Warszawie, wygłosi bogata ilustrowa- 
my odczyt p. L: „Zagadnienia ludno- 
ściowe i geopolityczne Abisyn 
Prof. Loth dokonał przed kilku laty 
długotrwałej wyprawy pankowej do 
Afryki Wschodniej, w celn zbadania 


WYSTĘPY IZY KREMER W FILHAR- 
MONJI 


Tę dnia 22 b. m. 


stalnie wystę 


| harmonji. 


W dniu jutrzejszym oraz w niedzie- 
o godz. 8.30 wiecz. 
li filharmonji dwa o- 
znakomitej pieśniarki 
Kremer. Tym ra- 
zem. świetna la pieśniarka przygołowa- 
ła dla Łodzi nowy program, który nie- 
watnliwie przebojem zdobędzie łódzką 
publiczności, Bilety sprzedaje kasa fil- 


odbędą się w 


światowej sław, 


TEATR „ROZMAITOŚCI“ | 
Przeszło 30.000 widzów  podziwiało 
w Łodzi znakomitego artystę i re- 
sera, Morisa Szwarca, który z powie- 
ści Zyngera „Josie Kałb* stworzył nie- 
zapomniane widowisko. Gościnne wy- 
stępy Morisa Szwarca zostały sprolon- 
gowane jeszcze na pewien okres czasu. 
Początek przedstawień codziennie o g, 
-ej wiecz. 
Z ZZZ o 2 


JAKO OCHRONĘ PRIED 


GRYPA 


ANGİNA i CHOROBAMI 

2 PRZEZIĘBIENIA 

| STosusE SE PASTYLKI 
WAHDERA 


Dra 
1HACZNE, NIE PARBUJA ZĘBÓW 


DOROCZNY BAL Ż. T. K. 

Jutro. o godzinie 22 odbędzie się w | 
Białej Sali „Manteufla”, przy ul. Za- | 
chodniej 13 doroczny bal Ż. 
Z pośród licznych atraki 
cjalną uwagę zasługują d 


morze. 


dokładają wszelkich 

starań padł jaknajlepiej. 
smaczne 
pożywne 


80 mieści się 


|towe i karykatury z cu 
| skiej". 


WYSTAWA J. KAHAN 

W salonach przy ul. Piotrkowskiej 

wystawa znakomitego 

rzeźbiarza - metaloplastyka prof. J. 

Kahanego. Nazwisko tego rzeźbiarza 

znane jest wszystkim zwolennikom 

sztuki, nietylko w Łodzi ale'w całej 
Polsce. 


awit szereg nowyćh prac + 
ieczniki, studja portri 


Artysta w: 
jak kinkiety, 


od 10 rano — 8 | 


Wystawa plwarta 
wieczorem. 


Z KONSERWATORJUM H, KIJEN- 
5, SKIEJ 


W niedzielę. dnia 22 b, m, o godzi 
nie 4 pop. w sali konserwatorjum Tra 
gutla 9 odbędzie się III Wiec 
zyczny, uczniowski. Udział w wieczor: 
Ku biorą klasy fortepianowe, skrzyp. 
cowe, wiolonczelowa, instrumentów de 
tych i zespołowe prof. Dobki 
Lewandowskiego, Wiłkomirskiego, Na- 
gujewskiego i Brandla. Bilety w cenie 
gr. 50 1 1.50 do nabycia przy wejściu 
na salę. I 


Lustracja kol 


Dyr. Strzelecki i prez 


W. dniu wczorajszym 
do Łodzi dyrektor w 
go towarzystwa osiedli 
czych, p. Strzelecki, który z sa- 
mego rana w towarzystwie pre 
zydenta m. Łodzi, Głazka zlustro 
440004902000902600002900600 

W. 1. Z. 0. 
Dziś, w piątek, dnia 20 b. m. o godzi- 


nie 445 pop. w lokalu własnym (Piotr 
kowska 86) odhędzie się pierwszy wy- 


niezastąpione 


) 


stosunków antropogeograficznych w 
tej części Czarnego Lądu. 


22.00 Recital fortepianowy (Koncert 
Vivaldiego, Dwić sonaty Schrlatiega,| 
Drobne „ntwory). 

Reym (420) 

20,35 Operetka Crabelii „Don GM 
lialle Calze Verdi". 


Prelegent podzieli się ze, słachacza- | 
mi swojemi wrażeniami r pogranicza 
mdsńsko - abisyńskiego. | 

Odczyt odbędzie się w lokalu Moze- | 
um. Etnograficznego (Piotrkowska 104) | 
* sobotę o godz. 20-2}. 


Ziemia zwrócona macierzy 


W 15-tą rocznicę plebiscytu na Górnym Śląsku 


Odrodzenie narodowe Sląska to 
proces przedziwny i wzruszający 
do głębi każdego polaka. W kraju 
tym, przed 600 laty oderwanym od 
pnia macierzystego, przez półtorą 
wieku jęczącym pod jarzmem pru- 
saków, nagie budzi się dusza pol- 
ska. Straszliwe prześladowania, ja: 
kiemi rząd berliński nękał i dręczyt 
chłopów i robotników śląskich, wy- 
wołały skutki niespodziewane. Za. 
czyna się więc w połowie XIX w. 
ruch narodowy, zrazu wątły, ale 
stale potężniejący. Występują na 
widownię płerwsi szermierze odro- 
dzenia: Lompa, Miarka, Rostek, któ 
rzy, pomimo drakońskich represji, 
krzewią uświadomienie narodowe 
*óród współbraci. Ziarna, wiedy 
przez nich na żyzną glebę śląską rzu 
cone, wydały rychło bujny ploa, 
Wśród szerokich mas budzi się sa. 
mowiedza narodowa, połączona 4 
nienawiścią do ciemięzców, Prusa 
cy, którzy łudzili się, że Ślask uleg- 
nie szybko germanizacji, doznali 
srogiego rozczarowania: znieniczo- 
na pozornie ziemia staje się ostoją 
polskiego ruchu patrjotycznego. 

Wielkie na tem polu, niespożyte 
zasługi położyła młoda prasa indo: 
wa, szerząc oświatę, zapalając umy 
sły, głosząc szlachetne hasła wią- 
ry i wytrwania naprzekór sprzysię 
żonym na zgubę polskości narzę- 
Jziom hakaty: szkole, administracji, 
kościołowi, te howiem czynniki roz- 
poczęły skoordynowaną walkę z pro 
pagandą polską na Górnym Sląsku. 
Lecz daremne okazały się wszelkie 
zakusy  germanizacyjne, 


sejmie pruskini pierwszy posel, re 
prezentujący lud polski G. Sląska, 
po wyborach w r. 1907 bylo ich j 
siedmiu. Hasta narodowe rozbrzmie 
wają odtąd coraz donośniej i wywo- 
łują coraz silniejszy rezonans, koło 
sztandarów polskich skupiają się 
pod przewodem młodej inteligencji 
śląskiej masy włościjańskie i robot 
nicze; przejęte nawskroś duchem pa 
trjotycznym. 

Wojna światowa wybuchła w o: 
kresie konsolidowania żywiołów 
polskich na G. Śląsku. Gdy Niemcy 
zostały nokonane, a Polska odzyską 
ła niepodległość, . budzi się na Ślą: 
sku spontanicznie żywiołowy pęd 
do połączenia z macierzą. Prastarą 
ziemia piastowska dąży do nawiąza 
nia nici odwiecznych tradycji histo 
tycznych. 

Sprawa przynależności Šląska 
znalazła się na stole obrad kongresu 
wersalskiego. W myśl dyrektyw 
prezydenta Wilsona, zawartych w 
13 punkcie jego słynnego orędzia z 
8 stycznia 1918 r., G. Ślask powi- 
nien był, jako kraina etnograficznie 
polska, stać się integralną częścią 
składową Rzplitej, Wszak nawet | 


narodów. Stosowne dyspozycje 
umieszczono w traktacie wersal 
skim. 

Granice terytorjum plebiscytowe- 
go zostały, zgodnie z wolą Niemiec, 
zakreślono tak szeroko, by głosowa 
nie ludowe objęto sównież znieriezo 
ne powiaty zaodrzańskie, do któ- 
rych Polska nie rościła bynajmniej 
pretensji. W ten sposób Niemcy 
liczyli, że ogólny rezultat będzie 
dla nich pomyślniejszy. Z chwiłą u 
prawomocnienia się traktatu zjecha- 
ła na G. Śląsk komisja rządząca ko- 
alicji pod przewodnictwem francen 
skiego generała Le Roud'a i nie 
zwłocznie objęła władzę. Garnizony 
zostały obsadzone przez wojska 
francuskie, angielskie i włoskie. 


postawiona wobec bliskiej perspek- 
tywy decydowania o swej przynależ 
ności, nie umiała opanować podnie- 
cenia. Administrację niemiecką usu 
nięto, ale pozostali niemcy zaczęli 
bróździć i jątrzyć. Często wybucha- 
ty niesnaski i zwady, którym zarząd 
okupacyjny niezawsze umiał zara- 
dzić. Na gwałty niemieckie polacy 
dwukrotnie przed plebiscytem (1919 
i 1920 r.) reagowali akcją samoobro 
ny. 

Walka plebiscytowa rozgorzała 


ostatni przedwojenny (r. 1910) nie- 
miecki spis ludności wykazywał na | 
G. Śląsku stanowczą przewagę fi | 
czebną polaków. Komisja teryia | 
rjalna Kongresu przyznała Górny | 
Śląsk Polsce, Ale kategoryczny pro | 
test przeciw takiemu rozwiązaniu | 
sprawy założył ówczesny premjer | 
brytyjski, Lloyd George. Sprzeciwu 
tego nie sposób było zlekceważyć. | 


wszelkie | Postanowienie komisji unieważnio- 


próby wynarodowienia śłązaków | no „poczem zapadła «decyzja, że o 


Następstwa polityki Bisimarka i Bü 
lowa były bardzo znamienne. W r 


lasach G, Śląska rozstrzygnie plebi- 


seyt, hy stało się zadość głoszonej 


1903 wstąpił do Koła Polskiegu w | przez Wilsona idei samockreślenia 


| ny, wyzyskiwać zaczęli swą przewa 


na dobre pod koniec 1920 r. Wszysi 
kie atuty znalazły się w rękach 
niemców. Uruchomili oni kosztow- 
ny, ale potężny aparat propagandy, | 
poruszyli wszelkie możliwe spręży: | 
zę społeczną i ekonomiczną, Jako | 
przemysłowcy wywierając presję 
na robotników, jako ziemianie terc 

ryzując włościan, wreście posłi- 
giwali się umiejętnie najgrubszą 
demagogją. By odstręczyć wszyst- 
kich od Polski niepodległej, przed- 


Zaczęły się przygotowania do genej |! (yła chyba Polska na G. Śląska 
ralnej rozgrywki. Ludność śląska, A 


kład z eyklu dyr. dr. Z. Elienberga n. 
t. „Drogi i problemy naszego ruchu od 
rodzeniowego", 


MIŁOŚNICY AWKARJÓW | TERRA- 
RJÓW 


Wejście bezpłatne. 
Zebrania dyskusyjne odbywają się | 
stale w niedrielę po I i 15 każdego 
miesiąca. 


awanturnicze i militarystyczne, a 
czem świadczyć miała ówczesna 
wojna z bolszewikami.  Przytem 
w Polsce panuje — tak glosiła pra- 
sa niemiecka i tak wołały liczne 
ulotki, broszury, plakaty — nędza, 
głód, anarchja, pieniądz uległ de 
precjacji, warsztaty pracy stoją bez 
czynnie. Stąd wypływał wniosek, 
że Śląsk zginie, jeśli przyłączy się 
do Polski. 

Cóż mogła tej czynicznej i per- 
fidnej propagandzie przeciwstawić 
uboga, prowadząca ciężką wojnę 
Polska, państwo młode, słabe, je: | 
szcze nie skonsolidowane, bez gra: | 
nie, bez stałej waluty, bez konsty: 
tucji, wątła roślinka, targana i szar 
pana przez srogą rzeczywistość, 


| 


(ołać się tylko do patrjotyzmu 
rolaków, zaapelować do uczuć tak 
na losy ojczyzny wrażliwego ludu 
i wezwać go, by godnie spełnił w 
momencie próby swój obowiązek. 


20 marca 1921 r. rozegraia się 
plebiscytowa batalja. Wynik nie- 
wiele przyniósł niespodzianek. U. 
dział zniemczonych powiatów, spra 
wadzenie dla oddania głosów pra. 
wie 200 tys. emigrantów z Rzeszy, 
urodzonych na Śląsku, ale niczem 
z nim nie związanych, wreszcie za- 
niedbanych przez polskie organy 
plebiscytowe powiatów rolniczych 
— wszystko 10 wpłynęło na spacze- 
nie rezultatu plebiscytu i dał on 
w ogólnym bilansie przewagę Niem | 
com. Na ich rzecz padło 707 t 
głosów, na naszą tylko 479 


W Paryżu krzyżowały się i ście- | 
rały różnorodne wpływy. Rezalta: | 
plebiscytu utrudniał podział kraju | 
ściśle wedig wyniku głosowania w | 
poszczególnych gminach. Ta okolicz 


ność i specyticzne warunki życia 


| zawiodła nadziei, 


DraLUSTRA 


SPECJALNA 
ZASYPKA 
DIA 
DZIECI 


Zasypka firmy „Miraculum 
z przepisu Doktora Lustra, zo- 
wierająca ustalona ilość eslrów 
kwasu p-oxybenzoesowega oraz 
surowce najnowszych wynalaz- 
ków, posiada znaczne własności 
antyseptyczne | ochronne, 
preparatem cennym i że w 
miar godnym polecenia przy pie- 
lęgnacji zarówno noworodków jak 
i dzieci starszych. Preparat len 
może mieć zasłosowanie także 
joko środek łagodzący przy 
zadraźnienio skóry u doroslych 


onii T.0.R.-u 


. Głazek w Marysinie 


wali kolonję TOR'u, znajdującą 
się w Marysinie. Jak wiadomo, 


j- | domki TOR-u zbudowane zosta- 


ły z kredytów, przyznanych 
przez Bank Gospodarstwa Krajo 
wego. Na domek starego typu R. 
G; Kr. udzielał 6.000 zł. pożyczki 
resztę zaś w kwocie 1.475 zło- 
tych musiał wpłacać budujący. 


Domki nowego typu są: juź łań- 
sze, gdyż kosztują 5,800 złotych. 
Z tego BGK. daje 5.000 złotych, 
zaś budujący zaledwie 800 zł. 


Dr. Armand Akerbery | 


TŁUMAOZ PRZYSIĘGŁY 
POWRÓCH. 


walo się problemem kwaśratery 
koła. 

Z tych założeń wychodząc, Niem- 
cy domagały się przyznania im 'ca- 
lego Śląska, Anglja i Włochy prag- 
nęły oddać Polsce tylko powiaty 
pszczyński i rybnicki, Francja nata 
miast sprzeciwiła się temu rozwią- 
zania i zażądała dla Polski calej 


| wschodniej połaci Śląska od Odry. 


gdzie na naszą korzyść padla więk 
szość ó 


Pod wpływem wieści o powstaniu 
zrozpaczonych polaków śląskich 
(maj), rada najwyższa koalicji, nie 
mogąc zdobyć się na decyzję, prze- 
kazała sprawę podziału Śląska 'ra- 
dzie ligi narodów, 12 października 
1921 r. wydała rada orzeczenie, na 
mocy którego Polska uzyska 
wiaty: pszczyński, rybnicki, kato- 
wieki, Królewską Hutę, pas ract 
berskiego po prawej stronie Odry, 
znaczne części (armowsko - górskie- 
go i lublinieckiego oraz wschodnie 
okrawki zabrskiego, bytomskiego 
i gliwickiego. Byl to obszar, obej- 
mujacy 3 tys. kim. kw. z miljonem 
mieszkańców. W r. 1922 zawarła 
Rzplita z Niemcami w Genewie kon- 
wencję, nermującą stosunki w przej 
ściowym okresie lat 15 na ieryto 
rium plebiscytowem po obu stro- 
nach kordonu. W czerwcu 1922 r, 
objela Polska“ przekazaną iej J 
Slaska. 


W perspektywie ubieglych Jat 15 
staje się oczywistem, że Polska nie 
pokładanych w 
niej przez Ślązaków: dzielnica roz- 
winęła się kulturalnie i gospodarcza 
i zrosła się z Rzplitą tak, jakby była 
oddawna jej integralna częścia; na- 
ieży stwierdzić objektywnie, że 
Polska okazała się godną posiada- 
nia tej bezcennej ziemi, która wy 


stawiali ją Niemcy. jako państwa | gospodarczego sprawiały, że spra- | trwale dążyła do zespolenia z oj 


sezonowe, stojące nad przepaścią, | wiedliwe załatwienie sprawy wyda | czyzną. 


Dr. T. Landecki 


1 ginsoh, Retzlaff, 


GLOS SPORTOWY 


1KS—Bruksela 


29 czerwca w Łodzi 


W końcu czerwca przyjeżdża na 
tournee po Polsce piłkarska re- 
prezentacja Brukseli, która rozegra 
w dniu 29 czerwca w Łodzi mecz z 
ligowym ŁKS-em. W reprezentacji 
Brukseli figuruje kilka nazwisk re- 
prezentantów Belgji. Poprzedniego 
dnia 28.6 belgowie rozegrają w Po 
znaniu mecz z Wartą, zaś 4 lipca 
mecz z Wisłą w Krakowie. 


Mecze pilkarskie: 
WKS—UT i Wima—ŁTSG 


W przygotowaniu do rozpoczyna- 
jących się dn. 5 kwietnia mi: 
strzostw łódzkiej klasy A, niemal 
wszystkie kluby rozegrają w ni 
dzielę 22 b. m. mecze towarzyski 

Prócz zapowiedzianego już me- 
czu Widzew — Makabi, o godz. 11 
przed poł. odbędą się następujące 
mecze: na stadjonie WKS: WKS — 


|siedzenin PZPN., 


Union Touring i na stadjonie Wimy 
Wima — ŁTSG. 


BnD Lódź, dnia 20 marca 1936 r, 
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Tylko odrębność organizacyjna daje gwarancję niezawisłości 
Arbitrowie będą prowadzić zawody tylko na polecenie LOKS 


ak już donosiliśmy, sędzio- | 
wie łódzcy wypowiedzieli się zde 
cydowanie przeciwko zniesieniu 
autonomji, wypowiadając jedno 
cześnie gorzkie słowa pod adre- 
sem delegatów ŁOZPN. na po-| 
na którem, 


wbrew uchwale walnego zgroma 
dzenia, wstrzymali się od głoso- 
wania 
mimo, 
głosom 


n sprawą sędziowską, 
iż otrzymali dyrektywy 
nia za utrzymaniem au- 


zamieszczamy rezolu 
cję z obrad ŁOKS. Świadczy ona 
ie o zarysowującym się 
konflikcie między sędziami, a 
władzami piłkarskiemi w Łodzi. 

Członkowie Ł. O. K. S. piłki 
nożnej, zebrani na nadzwyczaj- 
nem walnem zgromadzeniu, po 


zapoznaniu się z nadesłanym 
przez PZPN, regulaminem WSS. 
stwierdzają, że: 

1) Wszelkie zakusy zdążające 
do odebrania autonomji PKS. 
nie przyniosą żadnej poprawy w 
sporcie piłkarskim, lecz przeciw- 
nie, stworzą anormalne warunki 
pracy dla samej organizacji sę- 
dziowskiej i jej członków; 

2) Jedynie dotychczasowa od- 
rębność organizacyjna daje sę- 
dziom piłkarskim gwarancję zu- 
pełnej niezależności od wpły- 
wów klubowych oraz możność 
uczciwego i sumiennego wyko- 
n nia obowiązków sporto- 
ch. 

W związku z tem, zebrani 
członkowie ŁOKS. uchwalają: 

1) że chcą nadal pracować dla 


Mistrz świata Joe Luis et (o. 


Najlepsi bokserzy wszystkich wag na kuli ziemskiej 


Wielki sezon pięści: 
Stał zakończony. Do ji 
rozegrane zostaną ani w Euro- 
pie ani w Ameryce poważniejsze 
spotkania bokserskie, któreby 
zadecydowały o tytule mistrza 
świata w którejkolwiek wadze. 

Na podstawie wyników, osiąg 
niętych w minionym sezonie, ze- 
stawiono w Ameryce listę najlep 
szych pięściarzy Świata. Figuru- 
je na niej tylko 2 polaków; pię- 
ściarz w wadze półśredniej, Ja- 
sroszy' którego uznano 8-ym za- 

isyodrikiem świata w tej wadze 
oraz w wadze półśredniej Du- 
bliński sklasyfikowany jako 6-ty. 

Oto lista mistrzów świata we 
wszystkich wagach: 

Waga ciężka: grupa pierwsza 
— Joe Louis, grupa druga — 
Jimmy Braddock, grupa trzecia 
— Schmeling, Carnera, grupa 
„czwarta — Loughran, Baer, Han 

„Buddy Baer, 
Mader, 


Nenseł,  Impelletiere, 
Ettore, Smith, Paolino. 

Waga półciężka: grupa pierw- 
sza — John Henry Lewis, Ro- 
senblum, grupa druga — Mc. 
Coy, Bob Olin, Ambrose Palmer, 
grupa trzecia — Shucco, Knight, 
Hauser, Len Harvey. 

Waga średnia: grupa pierw- 
sza — Mareel Thil, grupa druga 
— Steele, Brouillard, Risko, Bat 
taglia, grupa trzecia — Seelig, 
Pirrone, Jarosz, Corbett. 

Waga półśrednia: grupa pierw 
sza — Barney Ross, grupa druga 
— Van Klaveren, Jack Caroll, 
Mc Larnin, grupa trzecia — Gar- 
cia, Dubliński, Locatelli, 


Waga lekka: grupa pierwsza: 
Tony Canzoneri, grupa druga — 
Ambers, Ramey, Klick, grupa 
trzecia — Montanez, Rodak, Mi- 
zler, Kid Berg. 


Woina Krakowa i Wilna 


o organizację mistrzostw lekkoatletycznych 
Między Krakowem a Wilnem to- | zy, ale Wilno nie kwapi się z rezy- 


czy się cicha walka o organizację 


tegorocznych mistrzostw lekkoatle: | 


tycznych Polski. 
PZLA wyznaczył mistrzostwa 
Wilna. Ponieważ jednak wyjazd 
do tego miasta związany jest z po- 
ważnymi wydatkami dla poszcze: 
gólnych okręgów i np. Kraków nie 
podejmuje się obesłać zawodów, 
zrodziła się myśl urządzenia zawo- | 
dów w Krakowie. 

KOZLA oczywiście chętnie zgo- 
dziłby się na organizację tej impre- 


Kalendarzyk 


do; 


Waga piórkowa: grupa pierw 
— Freddie Miller, grupa dru 
— Holtzer, Arizmendi, Arm- 
strong, grupa trzecia — Belliise, 

Midget, Wolgast, Casanova. 
Waga kogucia: grupa pierw- 
— Sangchili, obar, Sali 


grupa druga — King, Sanstoel, 
Pablo Dano. 

Waga musza: grupa pierwsza 
— Benny Lynch, Small Monta- 
na, grupa druga—Jackie Brown, 
gelmann, Pierpont, Hugue- 


dobra sportu piłkarskiego, lecz 
w dotychczasowych ramąch or- 
ganizacyjnych i odmawiają 
współpracy w wydziałach spraw 
sędziowskich, 

2) że każdy bez wyjątku z 
członków ŁOKS. winien oświad- 
czyć przez podpisanie dostar- 
czonej mu przez zarząd ŁOKS. 
deklaracji, że trwać nadal będzie 
w szeregach członków ŁOKS. i 
jedynie w imieniu i na polecenie 
ŁOKS. prowadzić będzie zawo- 
dy piłkarskie. 

Nieobecnym na _ dzisiejszem 
nadzwyczajnem walnem zgroma 
dzeniu, zarząd ŁOKS. prześle od 
powiednie deklaracje do podpi- 
su, które winny być zwrócone 
zarządowi OKS. niezwłocznie po 
podpisaniu, nie później jednak. 
jak do dnia 21 marca b. roku. — 
Członkowie, którzy wymienionej 
deklaracji nie podpiszą, lub nie- 
nadeślą jej w oznaczonym termi- 
nie, względnie oświadczą goto- 
wość współpracy w WSS. — zo- 
stają antomatycznie skreśleni z 
listy członków ŁOKS. (i PKS.) 
bez prawa powrotu. 


MOTYWY: 

1) Wieloletnia praktyka wyka 
zała, że tylko niezależność sę- 
dziego daje gwarancję sumien- 
nego sprawowania swych obo- 


Pilkarze Union-Touringu 


pracują solidnie w obliczu zbliżającego się sezonu 


Union - Touring, piłkarski 
mistrz kl, A w, Łodzi szykuje 
sie do sezonu bardzo starannie 


i solidnie. Garść szczegółów z 
tych przygotowań dał nam 
mgr. Kalenbach, zasłużony 


działacz sportowy. 

— Treningi naszych piłka- 
rzy — mówi mgr. Kalenbach 
— odbywają dwa razy w 
tygodniu. Niezależnie od tego, 
cała drużyna regularnie uczę- 
szcza na zaprawę, udostępnio- 
ną piłkarzom przez ŁOZPN., 
oraz na treningi na boisku. 

Jeżeli chodzi o skład naszej 
pierwszej drużyny, to narazie | 
trudno konkretnie się wypowie 
dzeć. Mamy do dyspozycji 16 | 
— 17 graczy o równej mniej | 
więcej wartości. Z tego należy 
ié, że skład będzie raczej 
Ma to i dobre i złe! 
Rozporządzając wielo- 
ni, mamy miożż, é 
zastępowania słabszych s je 
szymi, ale jednocześnie n., u- 
dnia to zgranie jednego kom- 
pletu. W każdym razie, pier- 
wszeństwo damy tym, którzy 


płynny, 
strony. 
ma gracza 


będa w najlepszej formie į wy 
każą sie najsolidniejszą pracą 
ikondycyjną. Przed każdym ine 


gnacją i twierdzi, że raz na 11 lat 
można pojechać trochę dalej. 

Ponieważ i PZLA wolałby, ze 
względów sportowych i kasowych, | 
aby zawody odbyły się w Krako- 
wie, nie jest wykluczone, że Wilno | 
otrzyma jako rekompensatę trój- 
mecz bałtycki, | 

W tem wszystkiem jest jedno 
„ale”. Czy wobec roku olimpijskie 
go turniej bałtycki dojdzie do skut- 
ku? z 


czem zestawiać będziemy dru- 
żynę, opierając się ma formie 
wykazanej na poprzednich 
spotkaniach i treningach. 

— A do pierwszych spotkań 
mistrzowskich? 


— Do 5 kwietnia mamy jesz- 
eze kilka spotkań  treningo 


Ciekawe walki 
na zawodach Wimy 


Na międzyklubowych zawodach 
bokserskich w sobotę o godz. 20-ej 
| w sali Geyera odbędą się walki na 
siępujących par: 

waga musza: Usielski (G) — Bla- 
| siński (W), waga kogucia: Lejbo- 
wicz (T) — Zieliński (W), waga 
piórkowa: Zbierski (G) — Szczepań 
ski (W) i Fred (G) — Wasserman 
'BK), waga lekka: Golański (G) — 
Kasznia (W) i Mosman (BK) — Ja 
nas (IKP), waga półśrednia: Jasku 


ła (G) — Genisław II (T), waga 
średnia: Federman (T) — Sobosz 
(W) i waga półciężka: Nisenbaum 


(T) — Tencer (BK). 


Rusfria mistrzem 
świata w ping-pongu 
Przerwany przy stanie 3:3 mecz 
o drużynowe mistrzostwo świata w 
ping - pongu między reprezentacja 
mi Rumunji i Austrji zakończył się 
po zacięcej walce zwycięstwem 
Austrji w stosunku 5:4. Mecz trwał 
10 godzin. Najlepszym graczem 
austrjackim był Bergman, z pocho 
dzenia polak, 
= 

W grach indywidualnych, z po- 
laków pozostał jeszcze Erlich, któ 
ry gra z Bergmanem. Gutek odpadł 
w ćwierćfinale, przegrywając z cze 
chem Kolarzem, 


wych, które pozwolą, przynaj- 
mniej w przybliżeniu, zestawić 
pierwszą jedenastkę. Gramy w 
niedzielę z WKS., połem jedzie 
my do poznańskiej Warty. 
wreszcie  roregramy jeszcze 
trzecie spotkanie z nieustalo- 
nym narazie przeciwnikiem. 

— A jak tam rezerwy. 

— Nasza druga drużyna 
przez szereg lat stała na czele 
rezerw A-klasowych, tylko w 
ubiegłym roku uplasowała się 
na 3—4 miejscu. Mam nadzie- 
ie, że w tym roku, po solidnej 
zaprawie zimowej i treningach 
obecnych, nasze rezerwy dalej 
przodować bedą w Łodzi. Ta 
już nieomal tradycjat... 

Mamy pozatem bardzo wy- 
równany zespół juniorów. Mło 
dzi chłopcy, trenowani przez 
zasłużonego piłkarza Wielisz- 
ka, robią z dnia na dzień postę 
Dy i nie zdziwię się, gdy jesz- 
cze w tym sezonie ujrzymy pa 
ru z nich w pierwszej czy dru 
riei drużynie. 

— Jakie plany mają pano- 
wie, jeżeli chodzi o spotkania 
z drużynami zagranicznemi? 

-— Przewidujemy w tym ro- 
ku wyjątkowo obfity program 
spotkań międzynarodowych. 
Już zanewniliśmy sobie przy- 
łazd do Łodzi drużyny Herthv 
z Saksonii, która w swoim ©- 


kręgu zajmuje 4 miejsce, Z 
Herthą gramy albo , 18 naja, 
albo 21 maja. Termin zależy 


od porozumienia z innemi dru 
żynami, które zakontraktowa- 
ły również saskich piłkarzy. 
Niezależne od tego, prowadzi- 
my pertraktacje z drażyną bel- 
gijską Union St. Gilloise, która 
przyjechać ma do Łodzi w cza | 
sie swego tournee po Polsce, o- | 
raz kilkoma zespołami wegier- 
skimi i niemieckimi, 

Sądze — kończy p. mgr. Ka- 
lenbach, — że ten sezon be 


dzie dla mego klubu pomysl- 


Iny... 


wiązków sportowych, w tym 
przeto celu. zebrani odmawiając 
przystąpienia do W. S. S., dają 
przez to wyraz zdyscyplinowa- 
nych, karnych członków ŁOKS. 
i zdają sobie sprawę z obowiąz- 
ków hbronienia niezależności swe 
go stowarzyszenia z myślą o do- 
bru sportu piłkarskiego. W tak 
ważnej chwili zdajemy sobie 
sprawę, że działać należy zgod- 
nie i wytrwać na swem słanowi- 
sku, aż do zwycięstwa, 

2) Zarząd ŁÓZP. podkreślił w 
swojem sprawozdaniu z działal- 
ności za rok 1935, że współpraca 
z ŁOKS. kształtowała się harmo- 
nijnie, tymczasem delegacja Ł. 
O. P, N. na walnem zgromadze- 
niu PZPN. wstrzymała się od 
głosowania nad sprawą autono- 
mji sędziowskiej whrew wyraź- 
nemu poleceniu walnego zgro- 
madzenia ŁOZP.,, który nakazał 
głosować przedstawicielom za n- 
trzymaniem autonomji. 


Zajęte stanowisko przedstawi- 
cieli ŁOZPN. jest posunięciem 
wysoce niesportowem, nasuwają 
çem przypuszczenie, że przedsta 
wiciele ci stawiali własne ambi- 
cje przed poleceniami najwyż- 
szej władzy ich, t. j. walnego 
zgromadzenia ŁOZPN, Niewyko- 
nanie pslecenia zwierzchników, 
daje świadectwo braku dyseypli- 
ny, braku zrozumienia swych o- 
bowiązków, oraz braku zrozu- 
mienia ciążących odpowiedział- 
ności i absołutnie nie daje gwa- 
rancji lojalnej współpracy w no- 
wych ramach organizacyjnych. 


Trudno pogodzić się z myślą, 
by tacy ludzie byli przychyłni 
dla WSS. Koniecznem jest, by 
sportowa Łódź zrzeszona w Ł. 
O. Z. P. N. wypowiedziała się w 
sprawie swoich przedstawicieli, 
by sędziowie ŁOKS. mogli zająć 
pewne stanowisko odnośnie dal- 
szej współpracy, (jako ŁOKS.), 
ze związkiem piłki nożnej. 


Misfrzostwa 


atlefyczne 
okręgu łódzkiego 


Do mistrzostw okręgu łódzkiego 
w zapasach i podnoszeniu ciężarów, 
które rozpoczną się w dniu jutrzej: 
szym w sali Siły przy ul. Głównej 
nr. 17, zostało zgłoszonych osta- 
tecznie 69 zawodników. Na pier 
wszem miejscu pod względem lica. 
by zgłoszonych liguruje Sokół, któ- 
ry zgłosił 13, Wima 12, Siła 11, 
Kruszender 10, Zjednoczone 9, IKP 
8, Unja 6. 


W mistrzostwach, zadebjutują z4 
wodnicy nowozorganizowanej sek: 
cji KPZjednoczone. 


Sonia Henie 


przechodzi na zawo- 
dowstwo 


Sonia Henie, mistrzyni olimpijska 
i mistrzyni świata w jeździe figuro. 
wej na lodzie, oświadczyła oficjal: 
nie, że przechodzi na zawodowstwa, 
poczynając od przyszłego tygodnia, 

Znakomitej norweżce zagwaranin 
wano kwotę 70.000 dolarów za do 
konane przez nią tournee w 10-ciu 
miastach amerykańskich. Sonia He 
nie sądzi jednak, że tournee przy 
niesie jej fortunę w wysokości 100 
— 150.060 dolarów, gdyż poza ho- 
norarjum, iwa ona zagwarantowane 
procenty od dochodów z widowisk, 
w których będzie występować. 

Po tournee Sonia Henie nagry: 
wać będzie w Hollywood do filmu 


Łódź, 20 marca 1936 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 20 marca 1936 r. 


Dr. H. Sand 
w komisji podatkowej. 

Jak już doniósł w swoim czasie 
„Głos Poranny”, stery gospodarcze 
Łodzi podjęły inicjatywę w sprawie 
zyskania przedstawiciela w komi 
sji dla spraw podatkowych 

Obecnie min, skarbu uwzęgłędnilo 
ten postulat, zapraszając do współ 
pracy wicedyrektora izby przem» 
handl, w Łodzi, dr. Herberta Sanda 


Od pewnego czasu przestano ogia 


szać dane statystyczne o wytwórcze | 


ści przemysłu włoskiego. Natomiast 
od czasu do czasu ukazują się pu- 
blikacje związku przemysłowców 
włoskich. W ostatniej takiej publi- 
kacji znajdujemy wzmiankę, że po 
kresie gorączkowej pracy fabryki 
włoskie pracują w znacznie spokoj- 
niejszem tempie. 

Przemysł metalowy i maszynowy 
oracuje przedewszystkiem na po- 
trzeby wojskowe. Przemysł środ- 
ków żywnościowych zwiększył pro- 
dukcję. W niektórych gałęziach 
przemysłu trudno będzie uniknąć 
zwyżki cen. 

Bardzo pomyślna  konjunktura 
wytworzyła się dla tych gałęzi prze- 
'mysłu włókienniczego, które pra- 
cują dla potrzeb armji. Natomiast 
% trudnościami walczy produkcja 
towarów włókienniczych,  obliczo- 
nych na eksport. 

Niektóre. fabryki, niepracujące 
ua potrzeby wojska, musiały ogra- 
niczyć produkcję z powodu braku 
surowca. To samo obserwuje się w 
przemyśle skórzanym. 


Umorzenie upadłości 


'ohotniczej spółdzielni mieszka 
niowej. 

W swoim czasie ogłoszono upa 
ilość Rohotniczej Spółdzielni Miesz- 
saniowej „Naprzód”. 

Obecnie postępowanie 
stowe sąd umorzył. 


upadłoś 


W uzasadnieniu sąd wyjaśnił, iż 
w chwili ogłoszenia upadłości, spół 
dzielnia była właścicielką trzech 
nieruchomości w Łodzi. Na hypote 
nieruchomości ciążyły pożyczki 
budowlane B. K. w wysokości 


uł, 1.057,000, oraz odsetki niezapia 
tone w kwocie 100,000 zł. Syndyk 
ulożył z bankiem plan spłaty na- 
leżności, Bank wykończył 20 miesz 
kań, które wynajął oraz. przystąpił 
do robót kanalizacyjno - wodocią- 
kowych. 


Jednakże B. G. K. wbrew 
zgodzie na 


ję, w wyniku której wszyst- 
uchomości wystawiono na 
i nabyl je bank, Ma- 
ało się, z a zaległego 
komornag > 20.000 leez z uwagi 
ım la, 28 lokatorzy nie posiadali 
tku, ściągnięcie ich stało się 
wątpliwe. 


Fo sprzedaniu z licytacji et 
- zarząd masy pozostał bez akty: 
vów i wpływów i i zmuszony był io 
nia do sądu o udzielenie 
wa ubogich dla  wytoczenia 
cywilnych o zaległe komor 
Z wyroków zarząd masy uzy 
skal jedynie 310 zt. gdyż pozostało 
£ ucje mie dały rezultatów. 
mczasowy wnosił o 4. 
postępowania upadłościo 
„ a sędzia komisarz do wnio: 
sku togo się przychylił, wobeę cze 
wo sąd postępowanie umorzył. 


Znaczny wzrost 
produkcji „Fiata“. 


Naczelny dyrektor fabryki 
„Fiat” oświadczył na walnem zebra 
nin akcjońarjuszy, że w roku 1935 
vakłady wyprodukowały samocho- 
dów za 1 miljard lirów. 

W ten sposób zeszłoroczna wy- 
twórczość znacznie przekroczyła 
produkcję roku 1934. 

Liczba robotników wzrosła © 
14.008 do 44,000. Wywóz powiek- 
szyl się o 45 proc 


„Plajty“ przestały sie opłacać! 


Przemysł i handel włókienniczy pracuje w bardziej normalnych warunkach 


Znamienną. ilustrującą cieka 
we procesy w ekonomice łódz- | 
kiej, jest statystyka weksli z2- 
protestowanych w ostłanich 5 
latach oraz statystyka odroczeń 
wypłał i upadłości w tym 0- 
kresie, | 

Statystyki powyższe ilustrują | 
proces znacznego 


»wysolidnienia* handlu i prze- 


mysłu, 
a co za tem idzie, stabilizację | 
stosunków na rynku bez agro- | 
mnych dysproporcji z lat no- | 
przednich. | 


W roku 1930 liczba zaprote- 
slowanych weksli w Łodzi wy 


nosiła 421.839 na sumę złot. | 
185,091,000. | 
Spadek protestów wekslo- 


wych w stosunku do r. 1930 
wyniósł w ciągu 5 lat blisko 
200 proe, co z jednej strony 
świadczy o poważnym spadku 
obrotów towarowych; z drugiej; 
strony świadczy to o pewnej no 
prawie wypłacalności średniego 
przemysłu i handlu, gdzie wek- 
sle są pokryciem głównem, — 
Wpłynęło na to zarówno ter- 
minowe wykupywanie weksli, 
iak i pewna ostrożność kupców 

Jeszcze bardziej wymownym 
dowodem ustabilizowania ryn- 
ku łódzkiego jest dziedzina od- 
roczeń wypłat i upadłości, bę- 
dących wyrazem zahamowania 
wstrząsów na rynku; 
niewatpliwie przede- 
wszystkiem upadłość, nickoú- 
cząca sie nigdy na kupoi, któ- 


jry ogłosił sobie upadłość. wzgl. 


któremu ją ogłoszono, ale wy 
wierająca głęboki wpływ na 
przedsiębiorstwa z upadłym w 


stosunkąch pozostające, powo- 
dując w ten sposób nowe zała- 
Ten „łańcuch upadłoś- 

* zdaje się, że w latach 
1931 — 1935 został bęzpowrot: | 
nie zahamowany. W Łodzi lic 
ba ogłoszonych upadłości spad- 
ła w ciągu 5 Jat trzykrotnie, na 
prowincji stabilizuje się na jed- 
nym poziomie. Spadek liczby 
upadłości w Łodzi wywołany 
jest różnymi czynnikami: ten- 
dencją kupiectwa i przemysłu. 
dla którego upadłość od r. 1932 
przestała być „cesarskiem cię- 
ciem“ na wszystkie trudności 
finansowe; 2) pewną niechę 
ze strony sądu, który b. ostro: 
nie ogłaszał upadłości; 3) stana 


„sposób, 


„zyskają przez upadłość, aniżeli 
przez dobrowolną ugodę regula 
cviną. 

Na-prowincji widać proces 
odwrotny, gdyż kryzys finanso 
wy był tak głęboki i wszerch- 
stronny, że upadłość stała się 
na forma likwidacji cho- 


Jak wiadomo, min. skarbu 


| wydało zarządzenie w sprawie 


umarzania zaległości podatko- 
wych, nieprzekraczających 
kwoty 400 złotych, a pochodzą 
cych z wymiarów, których ter- 
min płatności przypadał nie pó 


'źniej, niż 31 grudnia 1933 ro- 


ku. 

Płatnicy powinni więc sko- 
rzystać z „możności uregulowa* 
nia swych zaległości, gdyż 
wpłata należnych sum w tem 
by pozostała należ- 


W pewnym wypadku strony 
odnośnie do pożyczki dolara: 
wei zastrzegły, że ma ona być 
zwrócona 

nie w wałucie polskiej 
wedle kursu dolara z dnia za- 
ciagnięcia pożyczki, lecz 

w efektywnych dolarach, 
wedie wewnętrznej wartoś 
dolara z d 30 stycznia 1931 
r. w szczególności 
| wedle wartości złota. 
| którą dolar w tym dniu przed- 
stawiał. 

Sąd najwyższy orzekł, że 
tego rodzaju zastrzeżenie 
jest obcenie w myśl artykułu 
4 rozp. o wierzytelnościach w 
walutach zagranicznych z ro- 

ku 1936. poz. 509 Dz. U. 
hez znaczenia prawnego. 

|ze względu na zniesienie klau- 
zuli złota w Stanach Zjednoczo 
nych Ameryki Północnej. Prze 
pis ten postanawia, że waż- 
ność zastrzeżenia o płatności 
wierzytelności zagranicznemi 
monetami złotemi, lub według 
równowartości złota w zagra- 
nicznej jednostce płatniczci, o- 
cenia sie 

według prawa kraju, 
w którego walucie wyrażona 
iest wierzyte| 


wiskiem wierzycieli, którzy ro- 
zumieli, że znacznie mniej u-i 


GŁOSIE PORARNYM Piotrkowska 121: 


OGŁOSZENIE 


Wprawdzie art. 8 tego razpa 
rządzenia stanowi że nie naru 


DAJE ZAWSZE 
MAKSYMALNE 
KORZYŚCII!! 


DECYDUJE 


O ROZWOJU 
KAŻDEGO PRZED; 
SIĘBIORSTWA H 


rych przedsiębiorstw. 

Procesy te nie odbyły się bez 
wstrząsów, powodując w pierw 
szym rzędzie zmniejszenie ohra 
tów. — Niemniej pozwoliło ta 
wejść przemysłowi i handlowi 
w okres pracy względnie spo 


Tulico do 1 Kkwielnia 


można regulować zaległości podatkowe 


ność tylko 400 zł., umożliwi im 
skorzystanie z umorzeń. 
Możność zmniejszenia zale- 
głości do kwoty 400 zł, i uzy- 
skamie wskutek tego umorzenia 
reszty istnieje jeszcze tylko 
kilka dni, t. į do 1 kwietnia. 
Kto 1 kwietnia bedzie miał 
z tytułu podałków płatnych do 
31 grudnia 1933 r. zaległości, 
przekraczające 400 zł., straci 
prawo do umorzenia i cała za- 
|ległość bedzie podlegać nrzy 
musowemu ściągnięciu! 


Nie w dolarach złoiych 


Spór o pożyczkę w wal 


ucie St. Zjednoczonych 


sza to Tozporzadze! 
tych przed jego wejści 
cie układów. dotyczących ure- 
gulowania wierzytelności, wy- 
rażonych w walutach zagra- 
nicznych, jednak przepis ten 
nie stanowi przeszkody do za- 
słosowania wspomnianego art 
4 rozp. do wierzytelności, nsta 
lonych w tych układach, gdyż | 4 
tak wyraźnie zastrzeżono w 
art. & rozporzadzenia. 


Rynek prywatny 
Wczoraj w obrotach prywalnych 
notowano: Dolary gotówkowe 5.22 
w płaceniu, 5.27 w żądaniu, dolary 
złote 9.01 — 9,06, przy cokotwiek 
słabszej tendencji i * dostatecznej 
podaży na rynku prywatnym, Hry 
3325 — 34.25, szylingi 98 — 99, 
korony cz. 19,50 — 20,50, rable 
złote 4.75 — 4.85 przy utrzymanej 
„tendencji i dostatecznej podaży, 
Czerwońce 2.40, guldeny 97,50 — 
99,50, pengó 93 — 96, marki 138 — 
142, przy utrzymanej tendencji i du 
żej podaży. Pr. szw. 172.25 — 
173.25, tr. tr. 34.90) — 35,10, fr. belg, 
17.75 —18.25, ruble srebrne 1.30 — 
1.50, bilon srebrny 40 — 50. 
Papiery wartościowe: Bank Pol 
ski 96.50 w płaceniu, 97.50 w żąda« 
niu, 7 proc. pożyczka stabilizacyj- 
na 62 — 62.50, 4 proc. pożyczka 
' dolarowa 51.50 — 52.50, 3 proc 
į pożyczka budowlana 26 — 28, 4 
1 proc. pożyczka inwestycyjna 52 — 
| 36, 5 proc. łódzkie listy zastawne 
serji X K. 48 — 49, serji TX — 37 
|-— 58, 4 i pół proc. łódzkie listy 


| E*RŻE serji VIN 51.50 — 52.50. 


Na rynku prywatnym obroty wa- 
„lutami i papierami nieduże, przy 
, tendencji słabszej dla dolarów zło- 

tych, szylingów, franków szw. oraz 
| czerwońców. Natomiast z papierów 
wartościowych tendencja była moc 
niejsza dla akcji Banku Polskiego 
i 5 proc. łódzkich listów zastawnych 
serji X K. Z walut dolary złote u: 
legły zniżce o 1 punkt, szylingi o 
50 punktów, fr. szw. o 5 punktów 
i wreszcie czerwońce o 16 punktów 
Pozostałe wałuty kursów nie zmie- 
nity.’ Z papierów wartościowych 
akcje Banku Polskiego uległy zwyż 
ce o 150 punktów, a 5 proc. łódzkie 
listy zastawne serji X K, o 25 pumk 
tów. Dla pozostałych papierów war 
| tościowych tendencja utrzymana. 
| 99200000050 0000000009 


romad 


oprzeczna oficy! 
Tel. 


kojniejszejj kiedy panika * 
„plajta* przestała dominować 
na rynku jako reguła i zjawi- 
sko normalne 


Rynek _ pieniężny 
GIEŁDA WARSZAWSKA 

Na wczorajszem zebraniu giełdy wa 
Intowo. - dewizowej w Warszawie ten- 
dencja dla dewiz była niejednolita, 
przy obrotach zmniejszonych. Notowa 
no: Amsterdam 360.90 (plus 5), Bru- 
ksela 89.53 (plus 3), Londyn 26.23 (plas 
1), Madryt 72.54 (—1), Nowy Jork 5.27, 
Nowy Jork, kabel 5.27, Paryż 35.01, 
Praga 21.95 (—1), Sztokholm 135.25, 
Zurych 175.22 (plus 22). W obrotach 
prywatnych: marka niemiecka 141, sry 
ling: austrjacki 98.75, korona czeska — 
19.15, frank francuski 35,03, szwajcar- 
ski 173.05, gulden gdański 99,75, liry 
włoskie 33.50, leje rumuńskie 2.97, 
pengó węgierskie 94, dinary jagosło- 
wiańskie 10.90, łaty łotewskie 128.76, 
lewy bułgarskie 5.15, funty angielskie 
26.25, palestyńskie 26.23, dolar gotówk. 
5.27,50, rubel złoty 4.81, dolar złoty — 
9.04, rubel srebrny 1.34, bilon 0.65. === 
Bank Polski płacił za banknoty doła: 


rowe 5.24. 
AKCJE 
Dla akcji tendencja. była mocniejsza 
przy większych obrotach akcjami Bam 
ku. Polskiego. Notowano: Bank, Polski 
97.50 (plus 50), Cukier 24. (—125), ©. 
strowieckie 26—25.50 (plus 25), Stara. 
chowice 34.50 (plus 50). 


PAPIERY PROCENTOWE 

Dla papierów procentowych tendem- 
cja przeważała mocniejsza. Notowane: 
4 proc. dolar. 51,80—51.75 (plus 5), 
5 pr. konwers. 60 (—25), 7 proc. sta- 
bilizacyjna 62.50, odcinki po 500 dol 
63, 4 i pół proc, ziemskie 44.75 — 
(plus 25), 4 i pół proc. listy poznańskie 
40.38, 4 i pół proc. listy poznańskie w. 
złotych w złocie 42—42.25, 5 proc. War 
szawy stare 57.26 (plus 25), 5 proc. 
Warszawy nowe 54.25 — 56 (plus 100). 
Drobne tranzakcje dokonane a nieno- 
towane: 8 proc. dilionowzka 91, 7 
warszawska dol. 67.38, 3 proc. paka. 
renta ziemska po 5.000 zł. eA 
49, po 1.000 zł. — GZ 30 di 
50. W obrotach pozagieldowych: w. 
budowlana 27.60 — 37.20 de m, i 
proe. inwest. 54.76. p 


GIEŁDA ZRCZOWA 
Żyto 14.00 — 143$ 
Pszenica 10 — 1.6 
Pszenica złierana 21.36 — 21.00 
Jęczmień przem. 1475 — 16.00 
Jęczmień brow. 15.00 — 16.00 
Owies jednolity 16.00 — 16.25 
Owies zbierany 15.50 — 16.00 
Mąka żytnia 1) 19.25 — 19.75 
Mąka żytnia 2) 21.00 — 22.00 
Mąka pszenna 33.50 — 35.50 
Otręby żytnie 10.25 — 10.50 
Otręby pszenne , 11.50 — 11.78 
Otręby pszenne gr. 12.00 — 12:36 


Rzepak 
Groch Victoria 
Makuch iniany 
Makuch rzepakowy 14. 
Koniczyna czerw. 110.00 —150.00 


Koniczyna biała 70.00 — 100.00 
Seradela 21,00 — 23.00 
Ziemniaki 1.50 — 5.00 
Wyka 26.00 
Peluszka 23.00 25.00 
Siemie 39.00 
Lubin niebieski 50 — 10,50 
Lubin żółty 12,00 — 13,00 


Usposobienie ogólne. spokojne. 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JORK 
loco 11.45, marzec 11,41, kwiecień 
11,17, maj 10,94, czerwiec 10,7, lipiee 
10.56, sierpień 10,48, wrzesień 10,38, 
październik 10,11-12, . listopad 10,10, 
grudzień 10,12-13, styczeń 10,13. 


NOWY ORLEAN 
loco 11,40, marzec 11,28, maj 10,80, 


lipiec 10,50, październik 10,08, gru- 
dzień 10,08, styczeń 10,09. ' 
LIVERPOOL 


czeń 5,46, luty 5,44, marzec 5,44, kwis 
Jcień 5,42, maj 5,42. 

|. Egip. marzec 8,84. maj 
j 565, lipiec 8,46, październik 8,38, lista- 
i pad 845. 02, Tuty 8, 


Upper: 


loco 


tipice 11.96 
| paździe 


er ień 11.80. 


lipiec 14,04, listopad. tira, 
Styczeń 14,42, 


| Asbmouni: kwiecień 13,4 
14, sierpień 12,80 paźd, k 1240 
| grudzień 11,93, Inty 11,85 


(PREDNE F 


8 0.8.88 0 0.8 0 
KINO TEATR" 


METRO 


| PRZEJĄZD 2 
Li [M Bl! a 


Żeromskiego 74/76, tel. 129-88. , 


20.1l— „GŁOS PORANNY" — 1936 


Dziś i dni następn. 


Najpiękniejsza 
polska komedja muzyczna p. t. 


Nr. 79 


Manewry miłosne 


MANEWRY MIŁOSNE to skarbnica przecudnych mełodji, to humor, to zawrotny rytm tańca. 


W rolach głównych: Tola Mankiewiczówm, Loda Halama, Mira imińska, Meksander Żabczyński, Stemisław Sielański. 


Następny program: „ILONKA* z Franciszką Gall w roli głównej. 
Kupony ulgowe po 70 gr. — Kupony ulgowe i bilety wolnego wejścia w niedziele nieważne 
SESTARA 


Dziś I dni następnych! 


Enokowy fil 


W walce z caralem 


W rol. gł: Parchanow i Czirkow. 


KOMUNIKAT. 


Pierwsze Prywatne Pogotowie Lekargkie 


Istniejące od 1931 roku, na skutek licznych zapytań komu- 


nikuje, że nie zmieniło adresu, 


numeru telefonu imieści się jak dawniej 
przy ul. Legjonów (Zielona) Nr. 6 


Do akt. Nr. Km. 314 | 36 
Obwieszczenie 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi, rew. 14-go, zamieszkały w Łodzi 
prsy ul. Piotrkowskiej 132 
na zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza 
że w dniu 24 marca 1966 r. o godr. 
11 w Łodzi, przy ul. 
Zamenhofa 15 
odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomości, a mianowicie: 
kilka sztuk towarów na firanki w 
różnych kolorach, szpulmaszyna i ra- 
saelmaszyna 
oszacowanych na łączną sumę 
sł. 900.— 
które można oglądać w dnia 
licytacji w. miejscu sprzedaży, w 
osasię wyżej oanaczonym. 
Łódź, dnia 8. 3, 1936 r. 
Komornik: (-) W. Trzebiatowski 
Sprawa M. Jabłonia 
p-ko N. Berlinerowi 


Do skt, Na. Km. 335 | 36 


Obwieszczenie 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
rew. 14, zamieszkały: w Łodzi przy ul. 

Piotrkowskiej 152 
na zaeadzie art. 602 K, P, O, 
ogłasza, *że w dn. 24 marca 1936 r, 
o gods. 19 w Łodzi, przy ulicy 
Gdańskiej 118 
odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomości, a mianowicie: 

2 warsztaty tkackie mechan., 15 sztuk 
warsstatów mechaniesnych Í motoru 
elektr. 
ossacowanych na łączną sumę zł. 

1054 


które można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu sprze- 


daży, w czasie wyżej oznaazonym, 
Łódź, dn. 5.3.36 r. 
Komornik (-) W. Trzebiatowski 


czystość to zdrowie! 


Zjednoczeni 


Gzyściciele szyb 


i froterzy 


Piotrkowska 44, tel 202-14 
wykonują cyklinowanie, druto- 
wanie, froterowanie, czyszczenie 
wystaw | okien, reneracje lino- 
leum, sprzątanie biur i pokio, 
odkurzanie elektroluxem. 
Ceny przystępne. 


Kino-Teatr 


„SZTUKA” 


Kopernika 16. Tel. 140-72 

Początek w dni powszednie o 

godz. 4-ej, w soboty, niedziele 
i święta o gods, 12-ej. 


„8.0.86 0 


TBATR 


Pocz. 0 4 


'13TOPADA'16 
REMO 8.80 


ani też 


12-333 


Do akt. Nr, Km. 240 | 36 

Obwieszczenie. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 

dzi rew. 14, zamieszkały w Łodzi, przy 

ul. Piotrkowakiej 132 
na zasadzie art. 602 K. P. C. 
sza, że w dniu 24 marca 
o godz. 14 w Łodzi, przy ul. 

Łąkowej 1 

odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomości a mianowicie: 


telefon 


ogła- 
1936 r. 


fortepianu, 2-ch foteli klubowych, 
kanapy, sukienki damskiej i palta 
damskiego 


oszacowanych na łączną sumę 
zł. 995— 


które można oglądać w dniu licy- 
tacji w mlejsow sprzedaży, w czasie 
wyżej oznaczonym. 
Łódź, dn. 4.3. 1936 r. 
Komornik: (-) W. Trzebiatowski 
Sprawa Br. Szczecińskie i in. 
p-ko K. Tietzenowej \ 


DR. MED. 


H. Różaner 


Specjalista chorób 
skórnych, wenerycznych 
i sęksualnych 
Narofowieza 9, II p, front 
Tel. 128-98 
przyjmuje od 9—4 I 5—9 wiecs. 


Or. med. 


S$. KANTOR 


Spec. chorób skórnych 
i wenerycznych 


UL. PIOTRKOWSKA 90 
tel. 120-45 


Prsyjmuje od 8—2 | od 6—0 wiecz 
W niedz. | święta od 8—2 


| Ceny itwidanyjne! 


MEBLE 


nowoczesne | starożytne „| 
płerwszorzędnej jakości | 


A. WRAJCMAN, 


Sienkiewicza 6, tel. 191-00 


film w roku 19 


zwi £ 


Dziś i dni następnych! 


Najpopularniejszy 
36 


OBECNOŚĆ 
KASU MOCZOWEGO 


w organiz- 
mie. powo- 
dując artre- 
tyam, może 
stać się praw 
dziwem nie- 
bezpieczeń- 
stwem dla 
zdrowia. 
Stwarza sta- 
ły stan cho- 
robowy u tych wszystkich, którzy są 
szczególnie predysponowani, a więc 
u ludzi, pozbawionych ruchu, u po- 
tomków artretyków, u otyłych i t d 


URODONAL 


CHATELAIN'A 
stosuje się w artretyzmie, reume- | 
tyzmie, dnie, otyłości, ponieważ 


rozpuszcza kwas moczowy. 
Cena flakonu zł, 8.25 i 5.25 


Dr. med. 


Wołkowyski 


Spec. chorób wenerycanych, 
seksualnych i skórnych 


Cegielniana 11, tel. 236-02 


Przyjmuje od 8—12, 4—9 w. 
w niedz. i święta od 9 do 1° po po? 


Dr. med. 


Artur Banasz 


chirurg-urolog 
4—6 pp. 
Wólczeńska 23, tel. 139-88 


IŻYNIERÓWI. lub TECANIKOWI 
BUDOWLANEMU 


oddam przedstawicielstwo znako- 
mitych patentowanych stropów 
na Wojew. Łódzkie. — Łaskawe 
oferty pod „Patentowany Strop” 
do biura Ogłoszeń T. Pietraszka, 
Warszawa, Marszałkowska 115. 


ff kapno i sprzedaż. 


||| t Różne - 


Bilety ulgowe i passe-partouts nieważne 


Ceny miejsc I 1.09, II m. 90 gr., III m. 50 gr. 


„ŻR 


PRZEJAZD 1, 


OUKIERNIA 


ODŁO” 


TEL.: 209-87 i 133-72 
poleca 


KOLACJE JARSKIE 


z 4-ch dań po 1.— zł. 
Wyborowe pieczywo cukiernicze! 


pme a | 


l Ogłoszenia drobne | 


ovan mzs: 


anaa ck 


OKAZYJNA SPRZEDAŻ mebli 
w kompletach i pojedyńczo po 
cenach niebywale niskich. Także 
kupno mebli, dywanów, porce- 
lany i t. d, Andrzeja 7, front, 
piwnica. 996—9 
PLAC w Kolumnie 3660 mtr. 2 
w centram do sprzedania — 
Dzwonić 139-94, między 2—3. 


fl _ Posady u 
EKONOMISTA, władający jęz. 
polsk.,  niemieck.,  francusk., 


włosk., rosyjsk, prosi o jaką- 
bądź posadę. Łask, oferty pod 
„Skromne wymagania" lub 
Tel. 2656-51, 620—3 
OSOBA inteligentna poszukuje 
posady gospodyni, wychowaw- 
czyni dzieci w kulturalnym do- 
mu żydowskim. Pierwszorzędne 
referencje, długoletnia praktyka. 
Oterty pod „Energiczna* 


PROFESOR MUZYKI 
„FELIKS HALPERN 


i 


[l Zapisy 4—5. 
I 


Al. Kościuszki 53 | 
MEŻNIEE: | 


NA DOGODNYCH warunkach 
do wydzierżawienia istniejący 
od kilku lat pensjonat w Ko- 
lumnie o 20 pokojach komplet- 
nie urządzonych z telefonem. 
Willa skanalizowana. Park. — 
Wiadomość: Łask, ul. Naruto- 
wieza 1 (kawiarnia). 


ZAGINĄŁ 18 marca na uliey 


| Piotrkowskiej czarny piesek ra- 


tlerek, w granatowym sweterku 
Łaskawy xmalazca zachce go 
zwrócić za wynagrodzeniem do 
adwokata Tujakowskiego, Łódź 
Narutowieza 18. 


TERMOMETRY pokojowe i zaokien 
ne, lekarskie i kąpielowe w wiel- 
kim wyborze poleca optyk Szymon 
Urbach, Piotrkowska 38. 


„PRACA” 


Kursy Zawodowe Żeńskie przy 
Tow. Szerzenia Pracy Zawodo- 
wej wśród Kobiet Żyd. 
Wólczańska 21, tel. 167 16 
przyjmuje zapisy na nast. dalały: 

1. Sztuka stosowana- 
hafciarstwo 
2. Krawiectwo damskie - 


krój 
3. Gorseciarstwo- krój 
4. Modniarstwo-kapelusze 
5, Bieliźniarstwo-krój 
6. Ondulacja 
7. Manicure 


Sekretarjat czynny w godz. od 
9—13 i 15—19. 


wid Copperfield 


według nieśmiertelnej powieści DIOKENSA z nowym gwiazdorem FREDDIEM BARTHOLOMEW oraz nieby- 


Dziś premiera! 


Wspaniała komedja 


polska 


wała obsada 65 GW 


IAZD w jednym filmie. 


haj tylko mnie 


W rol. gl: Lidja Wysocka, Sielański, Znicz, Jumosza-Stępowski, Zacharewicz 


Prenumerafa 


datkami wynosi 


40 groszy, z przesyłką pocztową w kra 


miesięczna „Głosu Porannego" ze wszystkiemi do- 


w Łodzi zł, 4.60, za odnoszenie — 
Ii zagranicą — zł. 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Ogłoszenła 


50 gr., nekrolog! 40 gr. Zwyczajne (str. 10 sepalt) 12 gr. Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłos 
Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, najmnicjsse zł. 1.20. Ogłoszenia sarączpnowe i sadlubinowe f 


za wiersz milimetrowy -szpaltowy (strona 5 szpaltk bsza strona 2 zły Reklamy tekstem 
redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastczeżeniem miejsca 60 gr, bez snatrzeżenia miejsca 


le zł. 1.80 
Ogło- 


szenia zamiejscowe obłicsane są o 50% drotej, tirn sage. 100%, Za ogłoszenia tabelarycene lub fantas. dodatk 
50%, Ogloszenia dwukolor. o 30//ę drożej. 


aktor odp.: Stenisiaw Rożniecki Za Wydawnictwo „Prasa, wydawnicza sp. u ogz. odp. Mugoujnaz Kronmaa. 


W dr-zvarni własno; Piotrkowska 101 


